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Nowe kadry
polskich elektryków

w wykonaniu planu gospodarczego
' WARSZAWA (PAP). W sali Politechniki Warszaw- 

'  skiej rozpoczął w dniu 9 bm. obrady XV Jubileuszo- 
. wy Zjazd Stowarzyszenia Elektryków Polskich.

Po powołaniu prezydium, 
odczytany został list honoro­
wego członka SEP — przewod­
niczącego PKPG — wicepre­
miera Hilarego Minca, skie­
rowany dó prezydium Zjazdu.

Następnie powitał Zjazd w 
imieniu Rządu min. Nieszpo- 
rek. Min. Nieszporek omówił 
zadania stojące przed elektry­
kami polskimi, kładąc specjal­
ny nacisk nh nieustanną wal­
kę o przyśpieszenie tempa pro 
dukcji, o podnoszenie jej ja­
kości, o oszczędność w gospo-

styczny stosunek do pracy.
Omawiając rozwój ruchu 

współzawodnictwa min. Nie­
szporek stwierdził, że obecnie 
mamy już setki czołowych 
współzawodników we wszyst­
kich działach gospodarki.

Następnie głos zabrał pre­
zes naczelnej organizacji tech 
nicznej min. Bolesław Rumiń­
ski.

Mówca podkreślił ważną ro 
lę organizacji SEP w dziedzi­
nie nauki, techniki, szkolenia 
i wydawnictw technicznych. 
SEP skupia w swych szere­
gach najwybitniejszych inży­
nierów i techników polskiej 
energetyki, zaś wielu jego 
członków bierze udział w pra- 
each o charakterze ogólnopań

stwowym. Dlatego też organi­
zacja ta ma szeroki jzasięg w 
działalności państwowo - spo-

Omawiając zadania, stojące 
przed inżynierami zrzeszony­
mi w organizacjach technicz­
nych — min. Rumiński stwier 
dził, że najważniejszymi z 
nich są: opracowywanie pla­
nów racjonalizacji, wynalaz­
czości, współzawodnictwa i 
normalizacji, intensywne szko 
lenie i walka o przedtermino­
we wykonanie planu gospo­
darczego, szeroko zakrojona 
akcja odczytów i wiele innych

W zakończeniu swego prze­
mówienia min. Rumiński wy­
raził nadzieję, że dalsza .pra­
ca i działalność SEP-u ijędzie 
jak dotąd przykładem ofiar- 
nej pracy społecznej w służ­
bie techniki dla umacniania 
zrębów socjalizmu w Polsce.

Z kolei w imieniu Związku 
Elektryków Czechosłowackich 
zabrał głos ob. Euicer.
- W gorących prostych sło­
wach powitał zebranych w 
imieniu czechosłowackich ko­
legów, podkreślając stale za­
cieśniającą się łączność* tech­
niki i nauki czechosłowackiej 
z techniką i nauką polską.

W  Ś W IE T LE  D N IA

Przypieczętowana zdrada
Gdy w marcu 1946 r. zosta 

ła podpisana przez rząd Rze­
czypospolitej i rząd FLR Ju­
gosławii umowa o przyjaźni i 
pomocy wzajemnej, naród 
polski i narody Jugosławii po 
witały ten akt, jako naturalne 
zadokumentowanie więzów łą 
ezących je w niedawnej 
wspólnej walce przeciw faszyz 
mówi i we współczesnych wspol 
nych dążeniach do budowy 
nowego ładu, do utrwalenia 
pokoju. Tak też układ ten zo­
stał przyjęty przez opinię 
światową.

Rząd Jugosławii oszukał 
jednak własne narody, oszu­
kał naród polski, oszukał o- 
bóz demokracji. Ten sam re­
żim, który twierdził, że „bez- 
podstawnie“ oskarżany jest o 
nieszczerość, że „krzywdzi" 
go potępiająca rezolucja Biu 
ra Informacyjnego, że „nie 
pojmuje" czemu świat postę­
pu umieszcza go w obozie im 
perialistycznym — ten sam 
reżim jeszcze przed pamiętną 
Uchwałą B1P nasyłał do Lu­
dowej Polski szpiegów.

Protestacyjna nota rządu 
R. P. złożona 8 bm. w amba­
sadzie JFRLJ odkrywa kulisy 
jaszcze jednej haniebnej dzia­
łalności Belgradu. W marcu 
1918 r. przybywa do Polski z 
ramienia Jugosłowiańskiego 
Ministerstwa Komunikacji, Pe 
trovic Milic. X oto ten oficjał 
ny przedstawiciel rządu Titó, 
na polecenie swoich władz, or 
gai izuje na terenie naszego 
państwa akcję szpiegowską 
— szczególnym uwzględ­
nieniem dziedziny ekonomicz­
nej i stosunków gospodar­
czych Polski, ZSRR i Bułga­
rii. Nie poprzestaje na tym. 
Jak wielu innych jego kole­
gów z oficjalnego przedsta­
wicielstwa FLRJ w Polsce, 
uprawia dywersyjną działal­
ność propagandową.

Nie pierwszy .to uderzają­
cy dowód wrogości Tito wo­
bec Polski. Pamiętamy o pod

N iedźw iedz ie  
w Taira rli

. KRAKÓW. Krakowska Dy­
rekcja Lasów Państwowych 
ogłosiła, że w Tatrzańskim 
Parku Narodowym stwierdzo­
no obecność 5 niedźwiedzi; a 
to samicy z dwoma małymi i 
dwu samców. Wobec tego tu­
rystom przypominamy znany 
nakaz taterniczy „Nie drażnić 
niedźwiedzi". Lepiej też nie 
nocować samotnie w lesia.

burzających artykułach i wia 
domościach w prasie i radio 
p. Dzilasa. Pamiętamy o sabo 
towaniu stosunków handlo­
wych, pamiętamy o zamknię­
ciu Polskiego Biura Informa­
cji w Belgradzie. Afera szpie­
gowska, dokumentująca zdra­
dziecki stosunek Tito do Pol­
ski, do obozu pokoju — posia 
da jednak specjalnie drastycz 
ną wymowę.

Na przestrzeni ostatnich 
lat procesy polityczne wyka­
zały, iż oficjalni przedstawi­
ciele pewnych obcych mo­
carstw nazbyt gorliwie zaj­
mowali się -sprawami' wew­
nętrznymi Polski Ludowej.

Istnieją międzynarodowe ko 
ła reakcji, które wiele trudu 
poświęcają, by osłabić nasz 
kraj, by zniweczyć lub choć 
zahamować wielkie dzieło od 
budowy i postępu. Okazuje 
się, że wcale nie plafoniczne 
stosunki łączą rząd belgradz 
ki z tymi kołami.

Sprawa Petrovic Milica- 
szpiega rządu Tito w Polsce, 
stawia kropkę nad „i“. W 
chwili gdy młode państwa lu­
dowe jednoczą swe wysiłki, 
by wzmocnić fundamenty so­
cjalizmu, gdy mobilizują siły 
w walce o pokój — Belgrad 
działa dla tyeh samych ce­
lów i tymi samymi metodami 
co obóz wstecznictwa. Czyni 
to wbrew woli narodów Jugo­
sławii.

Fakty posiadają potężniej­
szą wymowę od papierowych 
deklaracji. Rząd Tito* zdradza 
przyjaciół ładu jugosłowiań­
skiego. Zdradza także narodo 
we interesy Jugosławii.

Hojny du r  
Prezydenta. 15.P. 
nu budow ę  

kościoła
SOPOT (PAP). Do kance­

larii parafii św. Michała tr 
Sopocie nadeszło pismo z kan 
cclarii Prezydenta RP., za­
wiadamiające o przekazaniu 

"sumy 100 tys. zł z funduszu 
dyspozycyjnego Prezydenta 
RP. ob. Bolesława Bieruta na 
budowę kościoła św. Michała 
w Sopocie.

Kościoł św. Michała w S» 
pocie został zniszczony pod­
czas działań wojennych i wier 
ni korzystają z prowizorycz-

Podczas Kongresu Komba­
tantów bawiący jako delegat 
proboszcz tutejszej parafii 
przedstawił osobiście na audien 
cji u Prezydenta potrzeby 
swych wiernych. W odpowie­
dzi Prezydent Bierut wysłał 
wspomnianą sumę pieniężną. 
W imieniu wiernych parafii 
św. Michała w Sopocie ks. 
Dykier proboszcz wysłał list 
dziękczynny.Hainifest liongresM Ufodzieży

Wolność, pokój 
i  sprawiedliwość

hasłam i żołnierskie! w alk i 
o lepszą przyszłość św iata

Chłopcy i dziewczęta wszy 
stkich krajów świata! II Kon 
gres ŚFMD zwraca się do 
was w imieniu 60 milionów 
młodzieży. Kongres nas*-
stwierdził, że dziesiątki mi­
lionów młodzieży, zorganizo­
wanej w potężnym ruchu
międzynarodowym, są zdecy-
dowane ofiarnie walczyć wraz 
z wszystkimi siłami- demokra 
tycznymi, ażeby wywgrać 
bitwę o pokój.

Na światowym festiwalu 
młodzieży demokratycznej, i 
studentów dziesiątki tysięcy
delegatów w imieniu niezliczo 
nej rzeszy młodzieży wszyst 
kich ras i religii, zobowiąza­
ły się uroczyście prowadzić 
aż do zwycięstwa święty bój 
o pokój i szczęście. Dla obro 
ny niskich interesów i utrzy­
mania panowania nad ludami, 
wielcy kapitaliści z imperiali 
stami amerykańskimi na cze 
le gotowi są unicestwić milio 
ny młodych ludzi oraz grożą

pokojowej ludności masowy­
mi zniszczeniami i bombą a- 
tomową.

Plan Marshalla, „pakt a- 
tlastyeki“, tworzenie baz stra 
tegicznych, wzrost wydatków 
na zbrojenia i militaryzację 
młodzieży — oto część skła­
dowa różnych agresywnych 
planów, skierowanych prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu, krajom demokracji ludo­
wej i wszystkim narodom, mi 
łującym pokój.

Przeciwko tym zbrodniczym 
zakusom powstały zwarcie set 
ki milionów mężczyzn i ko­
biet, prowadzących skuteczną 
walkę o trwały pokój, prze­
ciwko podżegaczom do' nowej 
wojny i ich agentom.

Siły pokoju i demokracji 
rosną i wzmagają się z każ­
dym dniem.

Łączmy się młodzi zwo­
lennicy pokoju!

Łączmy się młodzi robotni­
cy i chłopi, młodzi żołnierze,

młodzi pracownicy umysłowi 
i studenci!

Łącz się młodzieży wszyst­
kich krajów bez różnicy rasy 
i religii!

Łączmy się, by zwycięsko 
bronić pokoju!

Zapewnijmy sukces Dnia 2 
Października, w którym miłu 
jące pokój narody, zespolone 
jedną wolą, pragną oświad­
czyć podżegaczom wojennym 
— „Nie".

Łączmy się, by uzyskać za­
dośćuczynienie słusznym żą­
daniom młodych robotników 
w ich walce przeciwko wyzys 
kiwaczom.

W tej bitwie o pokój, która 
jest bitwą o życie, miodzie* 
musi odważnie stać na swym 
posterunku. Pod sztandarem 
SFMD wraz z naszymi braćmi 
i siostrami ze wszystkich 
krajów wzywamy was do wal 
ki o sprawiedliwość i wolność, 
o naszą przyszłość, o pokój!

Młodzieży wszystkich kra­
jów — łącz się!

Naprzód o trwały pokój, de 
mokrację, niezawisłość naro­
dową i lepszą przyszłość!

lU am a iek
Rola - Żymierski
p ro m u je  o fice rów
JEL. GORA (Obsł. wl). Do 

Jel. Góry przybył wczoraj 
marszałek Polski Michał Rola 
Żymierski. Marszałek dokonał 
promocji elewów Ofic. Szkoły.

I  Promowanym na­
dano stopnie pod­
poruczników i cho 
rążych. W uroczy­
stości tej wzięli 
udział przedstawi­
ciele miejscowego 
społeczeństwa o- 
raz delegacje 1 

poczty sztandarowe orgwafcia- 
cji.

„Opieka* IBP

12 dzieci zmarło
na skutek  

niedożywienia
'CAMBERRA. Minister imi­

gracji Australii, Caldwell, zlo 
żył w Parlamencie oświadcze­
nie na temat śmierci dzieci, 
które w czasie transportu, zor 
ganizowanego przez IRO, zmar 
ły z niedożywienia i braku 
właściwej opieki.

Caldwell, zwalając winę za 
śmierć dzieci na „okropne wa 
runki bytowania w zniszczo­
nej przęz wojnę Europie", mu 
siał jednak przyznać, że 6 
dzieci z ogólnej liczby 12-tu 
zmarło z powodu złego odży­
wienia w czasie transportu.

K s i ę ż a  -  z d r a j c y  n a  u s łu « g a c li N i e m c ó w

Część kontyngentów—ncnjrodi*
za budzenie postrachu przed okupantem

ŁÓDŹ. •— W trzecim 
dniii rozprawy osk. ks. Grado- 
lewsld stwierdza, że gestapo 
mianowało ̂ poszczególnych pro 
boszczów, żądając wypełnia­
nia zarządzeń tajnej policji 
niemieckiej.

Wielu księży, którzy odmó 
wili współpracy z- gestapo, ze 
słano do obozów koncentracyj 
riych i więzień.
Kuria Biskupia w Łodzi jak i 
władze kościelne diecezji wro­
cławskiej wiedziały o jego za

ZESPÓŁ ŚWIETLICOWY ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ PRZEPROWADZA ĆWICZENIA

chowaniu się w okresie okupa 
cji.

Sąd odczytuje protokół na­
rad u Hitlera i zarządzenie 
Himmlera.

CO MIELI ROBIĆ 
KSIĘŻA - ZDfAJCY?

W protokole z narady u 
Hitlera, prowadzonym osobi­
ście przez Martina Bormana, 
czytamy m.in.:

„Brzmi to twardo, jest jed­
nak przykazaniem życiowym: 
G. G. jest polskim rezerwatem, 
jednym wielkim polskim obo­
zem pracy. Także i Polacy 
ciągną z tego. korzyści.. Dbamy 
o', ich zdrowie: troszczymy się, 
by nie wyginęli z głodu it.d. 
Nie wolno nam ich jednak 
podnieść na wyższy szczebel, 
gdyż w przeciwnym razie, sta, 
łiby się anarchistami i komu 
nistami: Polscy księża otrzy­
mują od nas utrzymanie i mn 
ją za to dyrygować swoimi 
owieczkami w pożądany przez 
nas sposób. Księża będą przez 
nas opłacani i mają za to 
głosić kazania, jakich my so­
bie życzymy. Księża muszą u- 
trzymać Polaków w spokoju, 
w ciemnocie i głupocie. Jest 
to w naszym interesie. Gdyby 
się boioiem podniosło Polaków 
na wyższy szczebel, przestali­

by być siłą roboczą, której po­
trzebujemy.

Oto cele, którym mieli słu­
żyć księża, zatwierdzeni przez 
gestapo — mówi prokurator, 
Księża patrioci musieli albo 
ukrywać się, albo ginąć w obo 
zach koncentracyjnych.

O tym, jak księża mieli wy­
konywać zadania wyznaczone 
im przez Fuehrera, najlepiej 
mówi tekst poufnego zarządzę 
nia Himmlera, wysłanego 18 
lipca 1942 r. z Lublina do sze­
fa policji i SS Kruegera.

W zarządzeniu tym, które 
dotyczy organizacji akcji wer 
bunkowej na roboty do Nie­
miec i akcji ściągania kon­
tyngentów po żniwach czyta­
my:

PREMIE ZA POLAKÓW 
WYSYŁANYCH DO RZESZY

fcim wskazówki, by przy przapro, 
waaecniu tych poleceń nie uiy

dotychczas, która ratełala ftad*

— pisze Himmler — aby przy wy 
konywaniu lego zlecenia olcirwfo 
sią, te nte tylko Anglia potrafi•

i ^ - o  B - O T  A  
1949 R.

BUDAPESZT (PAP) Po zakończeniu obrad II Kongre­
su światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej o- 
głoszono manifest o następującym brzmieniu:

ŻEŃCY PRZYWOŻĄ NA ŚWIĘTO DOŻYNEK NIE TYLKO RADO SC WSI POLSKIEJ, LECZ 
I PIĘKNE WIEŃCE Z PLONÓW SWEJ PRACY

Przed świętem Dożynek na Psim Polu
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Co zrobił Anders i jego bry 
gada w czasie wojny? Jakie 
bitwy stoczył, jakie odniósł 
zwycięstwa, jaki był jego 
szlak bojowy?

Na wszystkie te pytania 
można odpowiedzieć krótko:'

Óto konkretne przykłady.
Nowogrodzka brygada ka­

walerii, którą dowo\ił An­
ders, została zmobilizowana 
w marcu i przywieziona nad 
granicę pruską na zachód od

Latem, prowadzono normal 
ne wyszkolenie: ćwiczenia jaz 
dy konnej, ścinanie łóz i sko 
ki przez przeszkody. Przygoto 
•wań do wojny nie poczyniono 
żadnych. Bo i poco? Przecież 
miało jej nie być. Natomiast 
gorliwie popisywano się wła­
daniem lancą i szablą.

W dniu 1 września rozpo- 
ezął się niemiecki atak. Hit­
lerowcy nie atakowali jednak 
na odcinku brygady i kawale 
ria wycofała się bez walki. 
Był już 8 września.

W tym samym czasie do­
wódca armii „Poznań", gene­
rał Kutrzeba, którego armia 
cofała się z Wielkopolski, po 
etanowił uderzyć na nieprzy­
jaciela. Żołnierze chcieli się

Dowódca widział korzystną 
sposobność dla rozpoczęcia na 
tarcia. W rezultacie doszło do 
wielkiej bitwy nad Bzurą.

Do tej walki chciał Kutrze 
ba użyć również brygady ka­
walerii Andersa. Anders zo­
stał zawiadomiony o projek­
cie. Dokładniejsze rozkazy 
miały być wydane później. Za 
powiadała się więc okazja do 
walki i to pięknej, bo walki 
zaczepnej. Jednak zamiast cze 
kać na dalsze rozkazy w Wy 
szogrodzie — dał rozkaz, aby 
brygada przeszła poszczegól­
nymi pułkami, a nawet szwa 
drenami i plutonami na wscho 
dni brzeg Wisły do Rember­
towa. W ten sposób uciekł da 
leko od miejsca, gdzie miała 
toczyć się przyszła bitwa.

Drugą okazję do walki miał 
Anders 13 września pod Miń 
skiem Mazowieckim Tym ra­
zem dostał już wyraźny roz­
kaz, od którego nie mógł się 
wykręcić. Poradził sobie ina­
czej. Wkrótce po rozpoczęciu 
Litwy zameldował, że przeciw 
nik jest tak silny, iż kawale­
ria nie da mu rady. Tak szyb 
ko „odskoczył" <d nieprzyja­
ciela, że nie „zdąiył" nawet 
zawiadomić bijącego się puł­
ku ułanów i przydzielonych 
batalionów piechoty.

Dalszy szlak brygady pro­
wadził przez Lubelszczyznę. 
Pod Zamościem toczyła się 
przez tydzień wielka bitwa, 
w której okrążone oddziały 
stawiały dzielny opór. I tym 
razem Anders nie skorzystał 
z okazji bicia Niemców. Wy 
korzystał natomiast co inne­
go, mianowicie związanie nie 
przyjaciela przez atakującą 
rozpaczliwie piechotę. Przem­
knął się bokiem i wędrował 
ku granicy południowej, do 
Karpat. Tu raz jeszcze spot­
kał się z Niemcami. Tym ra­
zem działał już zupełnie ina­
czej. Rozpoczął pertraktacje: 
„nie strzelajcie i my nie bę­
dziemy strzelać". Oczywiście 
Niemcy skorzystali z oferty, 
byli bowiem wtedy słabsi. „Ko 
niec wieńczy dzieło" — po­
wiada przysłowie.

Tak wyglądał wrzesień An

Słynny, czerwony „Packard" 
Sławoja - Składkowskiego za­
trzymał się ponoć pewnego 
razu w Al. Ujazdowskich na 
skutek osobliwego zjawiska. 
Na jednym z gazonów premier 
zauważył młodzieńca w białej 
czapce „Bratniaka", który... 
jadł trawą. Zapytany o powód 
niezwykłego zachowania się 
student odpowiedział, że zmu­
siła go do tego skrajna nędza.

— Hm, chciałbym dla pana 
coś zrobić — odrzekł premier.
— Może należy pan do „Le­
gionu Młodych"?

— Nie...
— To może do ONR-u?
— Nie...
— Do „Falangi"?
— Nie...
— W takim razie... niech 

pan przejdzie na tamten gazon
— tam jest lepsza trawa!

Anegdota ta dobrze obrazu­
je system ’ kapitalistycznego 
protekcjonizmu, stosowany w 
Polsce przedwrześniowej wo­
bec studiującej młodzieży.

Cyfry statystyczne, obrazu­
jące skład klasowy wyższych 
uczelni, najdobitniej mówią o

Cl nailpfotlukcji inteligencji nie m a mowy...

Studenci wczoraj i dziś
krzyczącej niesprawiedliwości: 
„Na każde rozpoczynające szko 
łę powszechną 1000 dzieci ze 
sfer obszarników i finansjery 
— do szkół wyższych docie­
rało ,250 osób, na 1000 dzieci 
robotniczych — 4 osoby, na 
1000 dzieci chłopów małorol­
nych — zaledwie 2 osoby".

Dodać należy, że studenci 
pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego oraz wywodzący 
się z kół zubożałej inteligen­
cji — często nie byli w sta­
nie pokonać trudności finan­
sowych w czasie studiów; to­
też odsetek kończącyćh stu­
dia słuchaczy z tych środo­
wisk był nikły. Pom»c pań­
stwa dla młodzieży studiują­
cej była niewielka. W r. aka- i 
demickim 1937/38 na 50 tys. 
studentów przyznano stypen­
dia zaledwie dla 5 •/«.

A i tym, którzy bohaterskim 
wysiłkiem przy pomocy li­
chych posadek i korepetycji 
zdołali studia ukończyć, zaglą­
dało w oczy bezrobocie — po­
nura konsekwencja tzw. wów­
czas „nadprodukcji inteligen­
cji"...

Przyszły rządy Polski Ludo­

wej. Organizacja nauki i szkol 
nictwa wyższego staje się in­
strumentem naprawy wieko­
wych zaniedbań' oświatowych. 
W roku 1948/49 ilość studen­
tów pochodzenia robotniczego 
i chłopskiego na pierwszym 
i drugim roku studiów sięgała 
50 procent...

Młodzież demokratycznych 
organizacji studenckich utwo­
rzyła jedną polityczno-wycho- 
wawczą bezpartyjną organiza­
cję Związek Akademickiej 
Młodzieży Polskiej. Organiza­
cja ta walnie się przyczynia 
do zasadniczej zmiany atmo­
sfery na naszych uniwersyte­
tach. Koniec z warcholskimi 
burdami, koniec- Z korporanc- 
kim snobizmem.

ZAMP formułuje wyraźnie 
postulat: studenci są integral­
ną częścią mas pracujących — 
z nimi i dla nich pracują.

W jaki sposób studenci pol­
scy realizują jedność z masa­
mi pracującymi, niech wykażą 
fakty i liczby.

W latach 1945/46 studenci 
stanęli do pracy przy żniwach. 
Obecnie członkowie ZAMP bio

Akademia w Ratuszu wrocławskim

Polska i Bułgaria
kroczą po wspólne! drodze

WROCŁAW. — „W dniu 
dzisiejszym Ludowa Republi­
ka Bułgarski ' obchodzi swe 
święto państwowe, które zbie 
ga się jednocześnie z 5 rocz­
nicą wyzwolenia Bułgarii 
przez Armię Czerwoną. Dzień 
ten obchodzony jest przez na 
szych południowych pobratym 
ców i przez nas, ich szcze­
rych przyjaciół szczególnie u- 
roczyśeie".

Tymi słowy rozpoczął swój 
referat ob. Daczko na akade­
mii na cześć 5-tej rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii. Akade­
mia odbyła się w sali MRN 
Ratusza. Przybyli na nia m. 
in.: przewodniczący MRN
Paszkę, prezydent miasta Bro 
nisław Kupczyński, rektor U. 
i P. we Wrocławiu — prof. 
dr. Kulczyński, przedstawicie

le partii politycznych, wojska 
i związków.

W dalszym ciągu swego, re 
feratu mówca nakreślił histo 
rię Bułgarii. W referacie czę 
sto padało imię Georgi Dymi 
trowa, sławnego syna ludu 
bułgarskiego, który po zdoby 
eiu władzy przez rząd ludowy 
stanął na jego czele.

Kończąc ob. Daczko powie­
dział: klasa robotnicza, społe 
czeństwo Wrocławia włącza 
się do tego wielkiego, radosne 
go pochodu oljozu demokra­
tycznego ze Związkiem Radzie 
ckim na czele. Bo wspólna 

jest nasza droga do socjaliz­
mu. Wspólne są nasze sztan­
dary. My Polacy i oni Bułga 
rzy zawdzięczamy swoją wol­
ność niezwyciężonej Armii Ra 
dzieckiej".

W 5-tą rocznicę wyzwolenia

Uroczystości w Sofii
SOFIA (PAP). W czwartek 

odbyła się w Sofii w związku 
z piątą rocznicą wyzwolenia 
Bułgarii uroczysta akademia, 
na którą przybyli członkowie 
rządu z premierem Kolaro- 
vem na czele, delegaci zagra­
niczni, czołowi działacze ludo 
wej Bułgarii, przodownicy pra 
cy oraz przedstawiciele orga- 
nizacyj społecznych, kujtural- 
nych, młodzieżowych i kobie-

Po złożeniu hołdu pamięci 
Georgii Dymitrowa, dokona­
no wyboru prezydium honoro 
wego w skład którego weszli 
generalissimus Stalin, prezy- 
dept Bierut i inni przywódcy 
krajów demokracji ludowej, 
przewodniczący Komunistycz­
nej Partii Ćhin — Mao-Tse- 
Tung, Zachariadis (Grecja), 
Thorez, Togliatti i inni.

W imieniu Partii Komunis­
tycznej i rządu przemawiał 
wicepremier WeJko ^Czerwen-

Mówca podkreślił, że Ludo­
wa Bułgaria wykonała już 
dwuletni plan gospodarczy i 
dzięki temu mogła przystąpić 
do zaplanowania i realizacji 
nowego planu 5-letniego, któ­
rego głównym zadaniem jest 
budowa podstaw gospodar­

czych i kulturalnych socjaliz­
mu poprzez uprzemysłowie­
nie i elektryfikację kraju, po 
przez rozwój spółdzielczości i 
mechanizację rolnictwa.

Polska w pracy 
nad odbudowa
W sie n a  przyczó łku  

nadw iślańsk im
LUBLIN. Zniszczone w cza­

sie okupacji i walk w 1944 
roku na przyczółku nadwiślań 
skim wsie i osady, w których 
ludność po wyzwoleniu mie­
szkała w ziemiankach, odbu­
dowano w 90 "/o. Wzniesiono 
ok. 1.200 nowych budynków.

2.000 mieszkań
JEa robotników Poznania

POZNAŃ. Na przedmieściu 
Poznania, Dębeu kończy się 
budowę ośmiu 3-piętrowych 
gmachów mieszkalnych dla 
świata pracy. Nowe domy, 
które posiadać będą 200 mie­
szkań, są zaczątkiem wielkie­
go osiedla robotniczego o 2000 
mieszkań.

Na zakończenie akademii 
odbyła się część artystyczna, 
w której wzięli udział ni. in. 
Halina Halska — pieśni buł­
garskie i rosyjskie, craz oktet 
wokalny Bończy - Tomaszew 
skiego — pieśni bułgarskie.

(Jur.)

rą udział w młodzieżowych 
brygadach traktorowych, li­
kwidujących resztki odłogów 
oraz niosą pomoc techniczną
ośrodkom' maszynowym na 
wsi. Studenci medycyny zba­
dali w 1948 roku w czasie 
trwania obozów społeczno-wy- 
poczynkowych 5.000 osób, u- 
dzielili 2.000 porad, 400 osób 
skierowano do szpitala.

Na tychże obozach student­
ki zorganizowały półkolonie i 
przedszkola dla 2.500 dzieci. 
Zorganizowano 860 imprez ar­
tystycznych dla ludności wsi 
i miasteczek, szereg kursów z 
zakresu higieny i spółdzielczo­
ści, wygłoszono 1.200 refera­
tów i odczytów dla młodzieży, 
uruchomiono 3 szkoły po­
wszechne... (cyfry te podaję, 
w/g niezmiernie interesujące­
go wydawnictwa p. t. „Stu­
denci Polski Ludowej" nakł. 
Federacji Polskich Organiza­
cji Studenckich).

A jak się przedstawia po­
moc Państwa dla studentów?

Wroku 1949 stypendia otrzy 
muje około 30 Vn studentów, 
a liczba ta będzie wzrastać z 
roku na rok. Gdy w roku u- 
biegłym fundusz stypendialny 
Ministerstwa Oświaty wynosił 
120 milionów zł — to w roku 
bieżącym uchwałą' Sejmu U- 
stawodawczego sumę tę pod­
wyższono do 650 milionów zł. 
Zaś łącznie z. funduszami spo­
łecznymi. oraz ze stypendia­
mi zagranicznymi ogólna su­
ma pomocy stypendialnej dla 
młodzieży studiującej wynie­
sie do^końca b. r. 1.258.692 000

Ogrom zadań, jaki stoi dziś 
przed inteligencją polską spra 
wia. że cała wiedza i każda 
umiejętność studiującej mło­
dzieży jest niezbędnie potrzeb 
na przy budowie nowej Polski.

Młodzież może się uczyć 
spokojnie —■ o ..nadprodukcji 
inteligencji" nie ma już ino- 
wy- ______________ a- e-
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Do 16 września nieprzyjaciel­
skie oddziały zwiadowcze ctiąp. 
nęły w wielu miejscach zachod­
ni brzeg Wisły, nawiązując stycz 
ność z obroną polską. Armia „Lu

cinek, była właściwie improwiza- 

niejszego oporu. * VOW** 
Ataki niemieckie doprowadzają 

do załamania ostatniej polskiej

Dunajec. Równocześnie opuszczo-

nia tyły obrony Warszawy. Cen. 
Rómmel zaćecydował przegrupo­
wanie 20 d. p. do rejonu Zegrzaa 
z zadaniem wyrzucenia nieprzyja 
cielą na północny brzeg Narwi. 
Zadanie to, podobnie jak i zabez­
pieczenie kierunków wiodących 
przez Radzymin, Wołomin i 
Tłuszcz okazało się ponad siły 
oddziałów, którym je poimerzono. 
W rezultacie Rómmel wycofuje 
obydwa zgrupoumnia wojsk na

szawę od wschodu
BEZSENSOWNY PLAN 

1 UCIECZKA 
Marszałek Rydz Śmigły ogłasza

nie mógł zostać wykonany ze 
wzglądu na zupełny rozkład, sił 
polskich na wschodzie, -a ogłoszę-

przez polskie dowództwo naczel-

Jedynym odcinkiem, na którym 
armie polskie mogły, się jeszcze

strategicznego znaczenia poza prze 

ny przysiędze żołnierz podjął ją,

K s p - z i w  na usługach
(Dokończenie ze str• lej) 

cej, kierować wielkimi masami 
ludzi, ale i my potrafimy to sa­
mo. Należy powołać polskie wła 
dzę kościelne, wykorzystując ich 
chkńwość. Należy zwłaszcza zain­
teresować księży finansoioo w 
tym, by zgłaszali Polaków do 
pracy w Rzeszy. Pełną premię za 
każdego zwerbowanego należy 
jednak, wypłacać proboszczowi do 
piero po upływie roku nienagan-

stępować przy dostarczaniu zbóż 
po żniwach, ziemniaków, burar 
ków, jarzyn i innych artykułów.

dział w wynikach akcji. Od wszy

ponad 100 proc. otrzymuje on 20 
procent w naturze, przy czym je­
steśmy gotowi artykuły te od nie 
go odkupić.

„POD GROŹBĄ ‘
KAS PIEKIELNYCH" 

Natieży używać Hiko magazynów 
ssikół — pisze dalej Himmler —

wiązuję wagę do lego, aby nosi 
komisanci <księża) mogli przema­
wiać w kościołach do swoich o- 
wieczek u; imieniu Pana Boga i 
przedstawiać im konieczność do­
starczenia plonów i robotników do 
pracy t» Niemczech to myśl przy 
kazania niebios, które należy wy 
pełniać pod groźbą kar piekieł-

iż specjalnie w tym roku trzeba

stwo, niektórych bogatych chło- 
pów i wpływowych właścicieli 
ziemskich“.

Odczytana przez prokurato­
ra treść tego dokumentu, wy­
wołuje na sali sądowej wstrzą 
sające wrażenie.

Oburzenie zebranej na sali 
sądowej publiczności wzmaga 
się jeszcze bardziej w momen­
cie, gdy prokurator odczytuje, 
trzeci, ze złożonych sądowi do­
kumentów; t-j. treść pisma 
Himmlera do wszystkich pod­
ległych mu placówek. Himmler 
podaje tu dalsze wskazówki, 
dotyczące wykonania poufne­
go zarządzenia w sprawie uzy 
skania nowych sił roboczych i 
zebrania plonów.

W piśmie tym Himmler, pi-

„Przy uzyskaniu sił robo­
czych i zbieraniu plonów, 
należy już teraz wyzyskać 
współpracę osobistości, cieszą­
cych się wśród ludności pol­
skiej i ukraińskiej poważa­
niem i szacunkiem. Należy 
starać się o te współpracę, pod, 
kreślając, że przez dostarcza­
nie żywności przyczynią się 
do ratowania Europy... W 
przeważnej ilości wypadków

Walka o pokoi i postęp
ogarn ia  ca łą  4met>;k ę

SZMERY ODRY
krywają Amerykę". Ten

ców przodownik om nie 
jest wcale nowy.

— Jak to nie nowy?
— W moim majątku

nowalem, by jeden wie­
niec składano miejscowe 
mu przodownikowi poli­
cji. Gdy fornale myśleli
0 strajku rolnym, cbda-

1 ZNOWU
O „DAWNYCH 
CZASACH"

nej całym kraju.

MEKSYK (PAP). — Senator 
Kuby, Juan Marinello, czło­
nek Światowego Komitetu 
Zwolenników Pokoju, wygło­
sił na Kongresie w Meksyku 
przemówienie, w którym zaz­
naczył, że kraje Ameryki Ła­
cińskiej są terenami okupowa 
nymi przez misje wojskowe 
Stanów Zjednoczonych, dla 
przygotowania nowego kon­
fliktu. Walka o pokój i wyz­
wolenie się spoid wpływów

tymi poważnymi osobistościa­
mi będą duchowni - księża ka­
toliccy.

JeBt więc rzeczą słuszną i 
właściwą, aby tym poważnym 
osobom, zatrudnionym pi-zy 
werbowaniu robotników i zbie 
raniu plonów wynagrodzić ich 
„straty" w sposób, który zo­
stanie określony". '

Treść odczytanych przez pro 
kuratora dokumentów wywie- 

j ra także niezwykle silne wia- 
L żenię na obu oskarżonych; 
j  chowają oni twarz w dłonie 
j i przez długi czas nie podno- 
1 szą głowy.

WYPĘDZAŁ POLAKÓW 
Ż KOŚCIOŁA 

| Świadek, lts- Adamczyk —
! stwierdza, że ks. Gradolewski 
| odmawiał Sakramentów ta- 
| kim, co nie nosili swastyki>
| jak również wypędzał Pola- 
| ków z kościoła.
1 — Jedna ze służących mówiła
! mi — stwierdza świadek, że 
| Gradolewski współpracował z 
gestapo, a nawet chodził w 
mundurze gestapo. Wobec 
takich słów, uważałem za oby 
watelski obowiązek zawiado­
mienie władz polskich o po­
stępowaniu ks. Gradolewskie- 
go i zażądanie przeprowadze­
nia dochodzenia.

Świadek, ks. Bielicki stwier­
dza, iż Gradolewski bezpośred 
niO po wkroczeniu Niemców do 
Łodzi odprawił dziękczynne na 
bożeństwo, a w kancelarii pa­
rafii nakazał wywieszenie por 
tretn Hitlera.

KURIA ŁÓDZKA 
WIEDZIAŁA 

Jako ostatni składał zezna­
nia powołany przez obronę 
świadek — kanclerz łódzkiej 
kurii biskupiej ks. Ż<!żarski. 
Wiadome mu było, iż ks. Grą- 
dolewski już w okresie przed­
wojennym był nastrojony filo

USA — Jest równocześnie wal 
ką o suwerenność narodów, o 
wolność i sprawiedliwość.

Wściekłe ataki prasy reak­
cyjnej na Kongres Meksykań­
ski świadczą o jego dużym 
znaczeniu.

Mówca wezwał Kongres do 
zorganizowania panamerykań 
skiego ruchu pokoju i do ści­
słego związania go ze świa­
towym ruchem pokoju.

Juz zakontraktow ano
425 tys. sztuk trzody chlewnej

WARSZAWA (PAP). — 
Rozpoczęte w lipcu br. kon­
traktowanie trzody chlewnej 

na 1950 rok przebiega bardzo 
pomyślnie.

Na pierwszy kwartał 1950 
r. spółdzielnie miały zakon­
traktować dostawę 600 tys. 
sztuk tuczników. Do 31 sierp 
nia br. zakontraktowano w 
całym kraju ponad 425 tys. 
sztuk, co stanowi 70,8 proc.

Plan za pierwsze 2 miesią-

ce, wykonano w 106,3 proc. 
Najsprawniej odbywa się kon 
traktowanie trzody w woj. 
łódzkim, gdzie już 22 lipca br. 
wykonano plan na I kwartał 
w 100 proc., kontraktując 66 
tys. sztuk tuczników.

Również dobrze kontraktu­
ją chłopi z woj. wrocławskie­
go i białostockiego. W woj. 
wrocławskim już obecnie wy­
konano plan kwartalny w 
102,9 proc., zaś w woj. biało­
stockim — w 94,9 proc.

niemiecko. W czasie jednego 
z kazań, wygłaszanych przez o 
skarżonego po niemiecku, do­
szło w kościele do zajść, spo­
wodowanych przez wzburzoną 
ludność polską.

Świadek stwierdza, że Gra­
dolewski odmawiał Polakom 
pociechy duchowej i sakra­
mentów już w 1939 r. Świadek 
zeznaje też, że wiedział o pod­
róży oskarżonego do nuncjusza 
Orsenigo w Berlinie.

Na pytanie prokuratora, 
dlaczego, wiedząc o zachowa­
niu się oskarżonego, ułatwiono 
mu ukrywanie się na Ziemiach 
Zachodnich, świadek odpowia­
da, że nie potrafi tego wytłu­
maczyć. Stwierdza jedynie, że 
qgkarżony otrzymał od Kurii 
Łódzkiej zaświadczenie, na 
podstawie którego adreitietn*- 
tc? apostolski we Wrocławiu 
przydzielił oskarżonemu para­
fię w Dzierżoniowie.

Str. 2

S CiODZIN NA FALI
Wrocław znowu docho­

dzi do głosu w eterze. 
Transmisja obchodu do

najmie 5 godzin na fali 
ogólnopolskiej. Bo te? 
■to będą niezwykle radio

yrystąpi w nich około bo 
kapel i chórów.

telewizji Vnie' pozwoli 
wszystkim w kraju na 
oglądanie tego wspaniałe 
HO ̂ pochodu. Będzie jed-

 ̂Kt° Przyj?

TOWARY
„DEFICYTOWE"

Pewien wrocławianin do

rządza na Psim Polu kier 
masz towarów „deficyto­
wych
-  To świetnie -  bę 

trzyć się obicie w atko.

kę za towar „deficyto-

powstaje na skutek uićd-

DOŻYNKI
DAWNIEJSZE

Pan Bęc-Walski czyta 
zapowiedzi o dożynkach.

łącze polityczni — mówi 
— ciągle myślą, że „od-

— Bo czyż władze sa-

„szkoły" obywatelom?....

NA WYSTAWIE 
ŚLUSARSKIEJ

Jakaś paniusia wpada 
dp Muzeum Historyczne­
go tuż przed zamknię­
ciem. Biegnie do kusto­
sza, wołając:

— Czy by mi pan nie 
pożyczył kompletu Jclu-

Bo właśnie zgubiłam

któryś z pafiskich nuda...
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ZOŁNIERZ WALCZĄCY

Marian Buczek
(W dziesiątą rocznicę śmierci)

Marian , . .uiadził się 

18!*G r. Ojciec jego był koleją

cl’nru,eCk3-o7dL°ia"owej P°szkoły.

go,JV d'°w^cf>™rPo^ŚkędSn !t

wypadk^któ^^stw^rząTową 

kÓw* k rtł I Polsl a wS J t r w  
S = .c  = :j  
ŁJŁ?.g , s a

ni J vtarfanT Buczk^Kielicha

rzucać^odraząani Oburzeniem

oświadczył -  wyjazdu"na pra

s
głębi przejrzał rolę obozu pił-

to równoznaczne z odrestauro 

fodległości Polski. To zdrada

i 3 S E E :
Po spełnieniu przez nią swego 
udania, dalsze jej .istnienie

su g u a ttK e
n n K n n U  jo)- »•-

s S i s T “ś ś E

nych osobistym̂  przykłądem i 

Zgłaszamy ̂  do wo.isk̂ a, ̂  by

i S § § i

S 1 S 1 1
r r M
Polski. W obu wypadkach

“ ?£v3Sil
k̂iê zamknęła^ ôna ^więźniów

ssTrT irjSB%Ss
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5>zieia sanacji — praca  ludu

Zwycięstwu i klęski Polski
w oczach kapłana-patrioty
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mieć do głębi istotę prawicy 
PPS i piłsudczyżny. Szybko 
dojrzewa tu politycznie.

W więzieniu wstępuje do 
Partii Komunistycznej, celem 
prowadzenia walki o Polskę 
robotników i chłopów.

Odtąd staje w pierwszych 
szeregach bojowników o Pol­
skę Ludową jako jeden z naj­
bardziej ofiarnych i nieugię 
tych przywódców klasy robot­
niczej. Rozumie doskonale, że 
tylko w przymierzu i oparciu 
o Związek Radziecki Polska o- 
*tać się może jako państwo 
niepodległe. I do koAc* *y«i» 
zostaje wierny tej idei.

P« wyjściu z więzienia nie­
ustraszony t>oj!»'vnik staje od 
razu do walki i zyskuje po­
pularność wśród mas pracu­
jących miasta i wsi. Lecz re­
fem przedwrześniowy, który 
*«ły swój wysiłek i inwen-

KA ŚWIECIŁ W CIĄGU DOBI
Heroizm watki »  strzelaniu do kelnerów 

60.000 ha roślin miczurinowskicłi
W anglo - amerykańskich 

manewrach w zachodnich Niem 
czech, biorą udział oddziały 
t. zw. zachodnio - niemieckiej 
policji przemysłowej.

Ich formacje mają „zapoz­
nać się z amerykańskimi meto­
dami walki".

Objawy histerii wojennej na 
manewrach doprowadzają woj­
skowych amerykańskich do sza 
łu. Pięciu pijanych oficerów za 
strzeliło kelnera niemieckiego 
za to, że niedoSć u$b!co przy­
niósł im trunki, mające posłu­
żyć do podtrzymania ich „du 
cha walki".

W Detmold, oddziały ame­
rykańskie podpaliły las. Ich 
dowódca zabronił gaszenia og 
nia, twierdząc, ż-9 •bowiąi*

kiem jego żołnierzy jest he­
roizm (!) walki, a nie „trosz 
czenie się o to, co się dalej

Miczurinowskie gatunki o- 
woców i  kultur rolnych hodo­
wane są obecnie w ZSRR w 
12.000 ośrodkach. Obszar za­
jęty pod uprawę miczurinow- 
skich gatunków roślin wynosi 
ponad 60.000 hektarów.

Miliony miczurinowców — 
agronomów, ogrodników, rol­
ników, posługując się meto­
dami Miczurina, przeobrażaj 
kraj radziecki, zakładając o- 
grody i uprawiając pola.

Rząd radziecki i J. Stalin 
osobiście otaczają troską i po­
parciom prace miczurinowców.
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szym przeżyciem w Moskwie!
Arb.

9.000 g ło śn ik ó w  w łącza my
przed terminem

Przed kilkoma dniami od­
był się we Wrocławiu zjazd 
kierowników radiowęzłów z 
całego Dolnego Śląska, na któ 
rym szczegółowo przedysku­
towano wytyczne przedtermi­
nowego wykonania planu in­
stalacji głośników.

Zjazdowi przewodniczył dy­
rektor Polskiego Radia we 
Wrocławiu Burczak. W dysku 
»ji omówiono trudności tech­
niczne, a przede wszystkim 
jakość nadawanego przez ra­
diowęzły programu, który cza 
sami pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia.

Sporo uwagi poświęcono za 
gadnieniu terenowych kół 
Społ. Komitetu Radiofonizacji 
Kraju, których zadaniem jest 
m. in. pomaganie niezamożnej 
ludności w instalowaniu głoś-

Zjazd zakończył się uchwa­
łą, przewidującą przedtermino 
we wykonanie 9.000 instalacji 
głośnikowych, zaplanowanych. 
j?a bież. rok. Ponadto wybra­
no 6-osobową komisję, która 
ustaliła program organizacyj­
ny współzawodnictwa pracy.
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— Jak ksiądz dziekan oce­

nia Powstanie Warszawskie?
— Powstanie, wykazało vviel 

ką moralną siłę'naszego spole 
czenstwa, lecz w swoim pod-
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narodowi — nowe wielkie zdo
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atsssrjsss^stego troskami narodu i budują 
cego razem z milionami pra­
cowników nasz wspólny polski

— Przed paru tygodniami 
— kończy ks. dziekan Szcza- 
stny — bawiłem nad Bałty­
kiem. Widziałem-tam tysiąca 
robotników przy pracy w por 
taeh i na wypoczynku na Wy­
brzeżu. Uderzyła mnie w ich 
twarzach nigdy przedtem nie 
dostrzegana u robotników — 
radość życia. Rzucało się to 
w oczy zarówno przy wypeł­
nianiu przez ludzi pracy 
swych ciężkich obowiązków, 
jak i przy rozkoszowaniu się
wczasami. Pragnąłbym gorą 

co, aby owa radość wyzierała 
z wszystkłth polskich oczu. Ł® 
jest się czym dzisiaj w Ojezyi 
nie radować.

Rozmowę przeprowadził 
Kazimier* Jestoa
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• Już na peronie, zaraz po wyj 
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żyć w Moskwie nie da się oczy 
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Za Łtiiisam i w roelawskicj Melpomeny

T eatr  odm łodzony  ̂
24 września otwarcie sezonu

1462 osoby będą od pierw­
szego maja 1950 roku oklaski 
wać artystów w Teatrze Dra 
matycznym im. Gabrieli Zapol 
skiej we Wrocławiu.

Wrocławianie przyzwyczaje­
ni są do powodzi terminów, któ 
te nie zawsze były dotrzymy­
wane. Podobnie z teatrem Za­
polskiej; narodzinom jego to­
warzyszy wiele horoskopów. 
Opierając się na oświadczeniu 
dyrektora Państwowych Te­
atrów Dolnośląskich, Henryka 
Szletyńskiego, złożonym na 
konferencji prasowej przed ot 
■warciem nowego sezonu 1949 - 
19E0, stwierdzić możemy osta

Roboty konstrukcyjne zakoń 
ezor.e będą w Teatrze im. Za­
polskiej przed pierwszym sty­
cznia. Otwarcie teatru zależne 
jest od jedynej w Polsce fa­
bryki urządzeń oświetlenio­
wych w Świebodzicach na Doi 
Bym Śląsku. Ponieważ fabryka 
ta wcześniej otrzymała zamó 
■wienia od teatrów Narodowe­
go w Warszawie i bydgoskie­
go — Wrocław musi pocze­
kać na swoją kolej. Między lu­
tym a kwietniem spodziewane 
jest nadesłanie armatury oś­
wietleniowej do Wrocławia,
1 maja nastąpi uroczystość

Warto przypomnieć: teatr
im. Zapolskiej posiada 1200 
miejsc o dobrej widzialności, 2 
balkony, scena ma 23 m sze­
rokości i 18 m głębokości.

ekiej będzie teatrem repertuaro 
wym, to znaczy będzie zmie­
niał sztuki 3 razy w tygodniu, 
duże trudności nastręcza wy­
zyskanie sceny. Należy ostate

obrotowej: sceny takiej w te­
atrze im. Zapolskiej nie bę­
dzie, koszt jej budowy prze­
kroczyłby koszt remontu ca-' 
lego teatru. Czynione są nato­
miast próby zbudowania sceny 
obrotowej nakładanej, zastęp-

Teatr im. Zapolskiej nie ma 
natomiast budynku gospodar­
czego, gdzie mieściłyby się pra 
cownie krawieckie, (lekorator- 
Ekie ltd: Istnieje projekt wy- 
budcwania za teatrem budyn­
ku dodatkowego, gdzie jedno­
cześnie mieściłoby się przedłu 
żcrue sceny. W przedłużeniu 
tym można by ustawiać dekora 
cje i kompletne urządzenie sce 
ny, a w przerwach wtaczać na 
scenę główną, skracając znacz 
nie czas trwania antraktów.

Ponieważ teatr im. Zapol­
skiej będzie miał sty’. teatru lu 
dowego w szekspirowskim zna 
czenru — inwestycje le są nie

Cóż z innymi salami? W 
tym sezonie będzie ich we Wro 
cławiu aż 4. W Teatrze Wiel­
kim po remoneie grane będą 
przeważnie sztuki radzieckie i 
klasyczne, w Teatrze Żydow­
skim — 15-20 razy w mie­
siącu sztuki współczesnego au 
tora polskiego. Teatr ten w 
dni, w których oddany zosta­
nie do dyspozycji PTD,. nosić 
będzie nazwę Kameralnego i 
stanie się domeną młodych ar 
tystów wrocławskich.

Do dość ponurej sali Teatru 
Popularnego nie czujemy zbyt 

, niej sympatii, cóż dopiero ak­
torzy! Nie będzie jednak stała 
©na odłogiem: przeznacza się 
jej scenę na nowe wodewile, od 
dając ją również młodym ar­
tystom teatru.

F K E D R O 
NA PIERWSZY OGIEŃ

Przypatrzmy się z kolei pla 
hom repertuarowym.

24 września nastąpi uroczy­
ste otwarcie sezonu „Zemstą" 
Fredry na scenie Teatru Wiel­
kiego. Sztuka uzyska wspa­

niałą oprawę dzięki dekoracjom 
i kostiumom Władysława Da­
szewskiego. Cześnika grać bę­
dzie Stanisław Janowski. Re­
jenta — Józef Karbowski. Naz 
wiska gwarantują poziom.

Wystawienie „Niemców" — 
Kruczkowskiego w reżyserii 
Broniewskiej, będzie niemal 
prapramierą sztuki, autora 
„Odwetów". Ponieważ Leon 
Kruczkowski pisze powieść o 
Wałbrzychu i osiądzie w tym 
mieście na kilka miesięcy, za­
pewniona jest jego współpra­
ca podczas prób. „Niemców" 
wystawi jednocześnie Teatr 
Narodowy w Warszawie.

Między październikiem a 
grudniem w całym kraju odbę 
dzie sie wielki festiwal sztuk

HENRYK SZLETYflSKI
DYREKTOR PAŃSTW. TEA­

TRÓW DOLNOŚLĄSKICH 
radzieckich i rosyjskich. W 
ostatniej połowie grudnia w 
Warszawie nastąpi finałowy 
występ najlepszych zespołów. 
Przewidziane są liczne i cen­
ne nagrody. Teatr wrocławski 
weźmie udział w tym festiwa 
lu, wystawiając przypuszczal­
nie Surowa „Zieloną ulicę".

Teatr Kameralny zadebiutu 
je koncertem - widowiskiem 
„Listy Chopina" Karola Stro- 
mengera i Marii Wiercińskiej. 
Będzie to montaż, polegający 
na ilustracji muzycznej i fakto 
graficznej listów chopinow­
skich; przy fortepianie ujrzy­
my Piotra Łoboza. Będzie to 
zarazem pierwszy we Wrocła­
wiu występ wyehowanków Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej w Łodzi, którzy przyby 
li do naszego miasta zwartą 
grupą. Następnie przewidziane 
jest podobne widowisko „Pusz 
kin" w reżyserii Czesława Sta

szewskiego, na które złożą się: 
„Mozart i Salieri", montaż bio 
grafiezny na podstawie znanej 
książki Grossrnana „śmierć po 
ety" i urywki z „Borysa Go­
dunowa". W dalszych projek­
tach jest Shawa „Profesja pa 
ni Warren", Rittnera „Głupi 
Jakub"- i sztuki współczesnych 
polskich autorów: K

W ramach miesiąca przyjaź 
ńi polsko - radzieckiej projek 
tuje się także wystawienie słu 
chowiska radiowego , „Stalin- 
grad" według Niekrasowa, Si 
monowa, Wirty i Grosmana.

W miesiącach zimowych uj­
rzymy na scenie Teatru Wiel­
kiego „Operę żebracza" Johna 
Gay‘a, a następnie obie części 
„Henryka IV" Szekspira. Bę­
dzie to poważne wydarzenie te 
atralne i kulturalne w skali 
ogólnopolskiej, gdyż reżyserii 
podjął się jeden z najwybitniej 
szych reżyserów polskich Ed­
mund Wierciński, a w roli Fal 
Staffa wystąpi Jan Kurnako-

Wodewile zainauguruje będą 
cy w przygotowani  ̂wodewil o 
Wrocławiu Joanny Gorczye-

Parę słów o zespole artysty 
cznym: — Wrocław przeszedł 
przez poważną „rewolucję" per 
sonalną. Miejmy nadzieję, że 
wyjtizie mu ona na dobre; za­
pewniono sobie współpracę ta­
kich scenografów, jak Procne 
ra, Wenzla (obaj wychowanko 
wie prof. Frycza i Pronaszki), 
takich reżyserów, jak Broniew 
skiej, Wiercińskiego, Kreczma 
ra i Staszewskiego; zespół ąk 
torski liczy 32 kobiety i 43 męż 
czyzn. Orkiestra dramatu pod 
dyrekcją Jerzego Procnera — 
otrzymała 24 etaty. Razem z 
pracownikami technicznymi 
(tej miary, co Edward Waligó 
ra, kostiumer krakowski) — 
przybyło do Wrocławia prawie 
100 osób, co zawdzięczać moż

mu zagadnieniu mieszkaniowe

BILET 
DO TEATRU ZA 30 ZŁ.

Tak więc cztery sceny ! 
cztery wielkie £ałe wrocław­
skie otworzą niebawem swoje 
podwoje szeroko i gościnnie. 
Pozostaje kapitalne, najważ­
niejsze bodaj zagadnienie orga 
nizacji widowni, któremu teatr 
wrocławski poświęca w tym ro 
ku szczególną uwagę dzięki 
współpracy ob. Haliny Elczew

Przyjęto jako zasadę, że 75 
procent miejsc na każde przed 
stawienie oddawane będzie dlą

świata pracy, przy czym do­
tyczy to również sobót i nie­
dziel. Ńie będzie już więcej 
przedstawień zamkniętych; bi­
lety będ  ̂ rozsprzedawane po­
między poszczególne Rady Za 
kładowe, które w porozumieniu 
z organizacjami padstawowymi 
PZPR toa terenie zakładów pra 
cy będą starać się o zapewnie 
nie maksymalnej frekwencji 
swoich pracowników. Sądzimy, 
że frekwencja ta nie zawiedzie  ̂
skoro bilet, który normalnie ko 
S/.tó\vał 398 zł:, sprzedawany 
będzie 'po 110 zł. (na pierwszo 
rzędne miejsca), a bilet do 
pierwszego rzędu na galerii, ko 
sztujący 143 zł. — sprzedawa 
ny bodzie po 30 zł. Teatr sta 
nie się dostępny wszystkim!

Przed każdym przedstawie­
niem wygłaszana będzie krótka 
prelekcja (jako jeden z pierw 
szych prelegentów wystąpi — 
dr. Jan Kott). Dyskusje prze­
noszone będą na teren zakła­
dów pracy. Przedstawienia 
zamknięte organiz owane będą 
tylko dla żołnierzy (bezpłatnie) 
— ew. młodzieży szkolnej.

Teatr nie zamknie się w 
swych murach: zorganizowano 
12 ekip artystycznych,' które 
obsłużą wszystkie świetlicowe 
uroczystości wrocławskie i po 
zawroclawskie. Każda taka eki 
pa składa się z 2 recytatorów, 
2 śpiewaków, instrumentalisty, 
tancerki, akompaniatora i kie 
równika ekipy — zapowiada­
cza. Wszystkie ekipy oddane 
zostały do dyspozycji ORZZ i 
PZPR, które mogą nimi swo­
bodnie dysponować.

Tyle ze strony teatru. Zada 
niem Rad Zakładowych wro 
cławskich zakładów pracy bę 
dzie dbać o to, aby wszyscy ro 
botniey i -pracownicy fizyczni 
przynajmniej raz do dwu razy 
w miesiącp byli w teatrze. Nic 
już nie stoi temu na przeszko-

Za dwa tygodnie teatry wro 
cławskie, nieco później ( niż w 
innych latach) — otworzą uro­
czyście swój sezon. Zobaczy­
my na ich scenach wiele no­
wych, młodych twarzy. Nawią­
że się wiele nowych znajomoś­
ci i sympatii. 75 aktorów przy 
stąpi do szturmu na serca wro 
cławian, sądzimy, że miasto nie 
poskąpi im oklasków i wyrazów 
uznania i, że otoczy swoje te­
atry serdeczną i ciepłą opieką.

Musimy mieć najlepszą sce­
nę i najlepszą widownię w Pol 
sce. Najlepszą, bo grupującą 
ludzi pracy, budowniczych lep 
szego jutra.

Leszek Goliński

W niedzielę na Psim Polu

Wspaniały pochód dożynkowy
otworzy grupa rzeszowska

Jutro rozpoczynają się wiel 
kie uroczystości dożynkowe 
na Psim Polu. Już wczoraj- 
przybyły do Wrocławia liczne 
grupy z całego kraju.
' Pochód dożynkowy, który 
rozpocznie się o godz. 12,10 
otwierać będzie tak Zwana 
Grupa Centralna, złożona z 
przodownicy i przodownika 
pracy w rolnictwie, pocztów 
sztandarowych, zarządów 
głównych ZSCh. ZMP i robot 
ników PGR z trzema wieńca­
mi. Dalej potoczy się traktor 
z wielkim bochenkiem chle- 
ba. Następnie pójdą 22-osobo- 
wa kapela i 150-osobowy wzo 
rowy zespół artystyczny oraz 
delegacje „Pafawagu", zakła­
dów chorzowskich, ,.Ursusu“,

Jutro juz jesień?

klimatologiczna ma swój termin

i na biegunie i na równłku. Je- 
edeń klimatologiczna nie odznacza

Jej nadejścia istnieje to Jest to

na podstawie w:eloletnjch obser

kierownik obserwatorium mete 
fcrolcgicznego Uniwersytetu Wro 
cławekiego protf. dr. a . Kosiba 
W pracy pt. „Klimat ziem £lą-

• W tym roku prawdopodobnie 
,esień się trochę opóźni. Średnie

letni charakter, bo przekraczają 
35 stopni. Radzibyśmy, aby opóź 
JUerahs to r~iic jak największe...

Jesień dla Wrocławia jest dość 
długa, trwa ̂  miesiące (59 dni).

8 listopada temperatury średnie, 
dobo-we, nie są niiższe od 5 stop­
ni. Po okresie jesiennym nastę­
puje sezon „przedaimóa". Tempe­
ratura średnia spada wtedy po-

Okres przędzalnia jest dla Wro 
ciaiwia wyjątkowo długi, bo wy-

czas, kiedy dla Zielonej Góry ma

30, dii a l.ubiin.a 23 (bo przedzimóe 
na wschodzie jest krótkie).

przedłuża, to znaczy, kiedy po­
chód jC6iend się opóźnia mówi-

kopalń wałbrzyskich i Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj 
nego oraz 84-osobowa delega­
cja 14 województw.

Pochód województw otwie­
rać będzie grupa rzeszowska, 
a zamykać — wrocławska 
grupa gospodarzy. Pochód 
zamknie defilada jednostek 
zmotoryzowanych i banderia.

Po raz pierwszy w pocho­
dzie ogólno-polskich dożynek 
ujrzymy dorobek 30 spółdziel 
ni produkcyjno - rolnych, 
czynnych na Dolnym Śląsku, 
będących wyrazem dążenia 
wsi ku większemu uspołecz­
nieniu produkcji rolnej.

Grupy wojewódzkie pójdą 
w następującym porządku: 
przodownik i przodownica, 
poczty sztandarowej grupa z 
wieńcem, traktor z bochen­
kiem chleba, kapele, zespoły 
artystyczne, ekipy robotnicze 
oraz delegacje chłopskie.

W pochodzie ujrzymy też 
szkoły rolnicze, ORMO, stra­
że pożarne, listonoszy wiej­
skich na rowerach, przodow­
nice zdrowia.

Na Psim Polu prace dobie­
gają końca. Buduje się jesz­
cze bramę powitalną. Bryga­
dy spółdzielni budowlanej 
„Tempo" pracowały dniem i 
nocą, aby wykończyć estrady 
i trybuny. Przygotowano też 
specjalną trybunę dla dzien­
nikarzy.
ZESPOŁY ARTYSTYCZNE
Na 6 estradach oraz estra­

dzie centralnej przed trybu­
ną honorową wystąpi ok. 50 
zespołów. M. in. zespół górno­
śląski z Jawczyc wykona mon 
taż symbolizujący sojusz ro­
botniczo - chłopski, zespół z 
Jakszyc z ziemi bydgoskiej 
ukaże dożynki w Polsce Ludo 
wej. Zespoły gdański i lubel­
ski wystąpią z pieśniami ra­

dzieckimi. Inne zespoły wy­
konają pieśni i tańce regio­
nalne.

31 POCIĄGI 
TURYSTYCZNE

Na uroczystości dożynkowe 
PKP uruchamia 34 nadzwy­
czajne pociągi turystyczne, 
które przyjadą i odjadą z 
dworców: Wrocław Główny, 
Wrocław Swiebodzki, Wroc­
ław Psie Pole i Szczodre.

Dyrekcja PKP zaznacza, ie 
powrotne pociągi turystyczne 
ze stacji Wrocław Psie Pole i 
Szczodre muszą bezwarunko­
wo odejść w oznaczónym cza­
sie i będą wyprawiane piano 
wo bez względu na to, czy 
będą zajęte przez powracają­
cych, czy nie.

Uczestnicy winni przed od­
jazdem zgromadzić się w gru­
pach, na pół godziny przed ter 
minem odjazdu pociągu. Spe­
cjalnie wyznaczeni pracowni­
cy PKP wyprowadzać będą 
na peron całe grupy.
' Pierwszy pociąg w kierun­

ku Kielc i Radomia odejdzie 
w niedzielę o godz. 19.28, o- 
statni w kierunku Oławy — 
w poniedziałek o godz. 6.05.

(zg)

Kupimy

MOTOR
ELEKTRYCZNY
2.840 obrotów 0,5 KW 220/380 V 
prądu zmiennego krótko

Zgłoszenia: Drukarnia Nr 6
Sp. Wyd. Oświat. „Czytelnik" 
Wrocław ul. Oławska 10/11.

Ofiarodawcy nagród
dla zwycięzców ¥11 etapu 

Tour de P o legną
1) W RN, 2) Dyr. Poczt i Telegr.,

nia Teatralno* 5) Solidarność, 6j 
Prezydent Kuipczyński, 7) Fttjew 
MRN Paszkę, 8) ZUS, 9) Konsulat 
francuski, 10) WUKF, 11) „E'.ek-

zek Bokserski, 14) Farma Złcio- 
górski, uil. Oławska, 15) Firma 
Karat, ul. Świdnicka, 16) Prezes

Świdnicka, 18) A-utoservice, 19)

dowski, 21) Firma „Jawa“, ulica 
Świdnicka, 22) Prezes Z w. Kupców 
Gostyński, 23) Old - Boy, Rynek,

na", 26) W, Dzieduszycki, 27) 
izba Przem-Handlowa, 28) Książ­
nica Atlas, 29) Pracownicy Dele­
gatury i Kolportażu, 30) Pracow-

31) ■ Apteka pod „Słońcem",

na“, Rynek, 33) Wełna Polska Ry-

„Renafer** Oławska, 36) Księgarnia 
Orzechowski, 37) Nowa Drogeria, 
38) CHPO Dom Odzieżowy, 39)

misowy Lewkowicz, 41) „Steno“

dirzyk, 44)’ Zwoliński, 45) Rogóy-

rządowa Zarządu Miejskiego, 48) 
ZS „Ogndv;o“, 49) Kusińskl St. — 
Rynek 3, 50) „Monika** — Rynek 
1, 51) Sklep galanteryjny — Ry­
nek 5, 52) Nowak Józef — Mikoła­
ja 81, 53) Kosiński Kaz. — Ry­
nek 1, 54) Gachowiecki Andrzej,
55) Jasiełska Anna — Rynek 58,
56) CzerwińsI- . Zofia — Plac Sol­
ny 5, 57) Dajewski Kazamierz — 
Rynek 7, 58) Cwocomia Marcin­
kiewicz — Ruska 42, 59) Pawli- 
szewski — Rynek 24, 60) Szew­
czyk Jan — Rynek 21.

61) Kucharzyk J. — Ruska 45, 
62) Gumowska Zofia — Ruska 45,

64) Moszczyński J. — Ruskâ  2,

Sklep Spożywczy — Ruska 35, 68)

darczykowa, Drogeria — Rynek 
26/28, 71) Lisik Jan — Ruska 58, 
72) Belica Stefan — Ruska 19, 73) 
Storch — Ru-ska 13, 74) „Rybołów44
— Ruska 57, 75) ,,Automotor“ — Ru 
ska 66, 76) Chmiei Józef — Ru­
ska 36, 77) Ciecbuiski Adam —

— Ruska 38, 79) Kazimierczyk Wa 
ctaw -  Ruska 47/8, 80) Kwiaciar­
nia ,,Storczyk" — Rynek 83, 81) 
Wytw. Pierników „Jadzia" — Sło

i*Uniwersytetu, 83)Rcismen -  Ry 
nek 6. 84) Lokman i Bekermon — 
Odrzańska, 85) Francuz, 86) „E-

fe-ka — Odrzańska, 88) S2uimad>re-

Lkrb. — Ruska, &3) Frąckiewicz 
Józef — ul. Mikołaja, 94) Okra-

PoMgraCczny, 100) „Czytelnik" —

Zilbereztajn, 103)- Wacbslicbt, 104) 
Cichoszewski, 105) Firma Alfa, 
106) „Włókniarz** — Legnica, 107) 
Majek -  Rynek, 108) Okręgowa 
Rada Adwokacka, 109) „Słowo Pol

Hofman Wlaatimil, 112) PZWS 
113) Starosta — Milicz, 114) PSS, 
115) DOZPN, 116) Pawłowski — 
ua.. Stalina, 117) „Radio" — ul. 
StaMna, 118) Blamberg — u4. Sta­
lina 22, 11») Morayne — ul. Sta­
Mna, 120) Ludwiozak — ufl. Eta-

121) Zając — ufl. Stalina, 122)

Walczewska — ul. Stalina 45, 123}

Jaką” — ul. Stalina 67, 125) Szyn*

scy — ufl. Stalina 73, 127) Chmie­
lewski — uJ. Pomorska, 128) Golift

ność" — Pomorska 57, 130) Reno* 
ma, 131) Galanteria — Falkowski* 
132) Frykowska, 133) „Meta" — ui*

Futer Prószyński — Fredry 50,

Bron. — Świerczewskiego 46, 137)

Świerczewskiego 44, 138) Wytwór­
nia Lodów Leszna H. — ul. Świer­
czewskiego 44, 139) Bęk Franci­
szek — Kościuszki 35, ‘ 140) ,Prą-

Świerczewskiego 97, 141) Wołod- 
kowicz Edward -  Swierczewskie-

Kołłątaja 17, 143) Krzeszów Abra-

wiecki Włodzimierz — Kołłątaja, 
145) Wodnicka K. Kortlątaja 21,

skiego. 147) Wrocławskie Zakłady 
Odtzieżowe — Mikołaja 8/10, 148) 
Załoga Fabryki Krzysztof 1 Zjed­
noczone Zakłady Porcelany — So 
lice, 149) Legnicki Klub Motocy-

skarbowi.
151) Spółdzielnia Komunik. Tran 

sportowa, 152) Gminna Sp. Samo- 
pomoc Chłopska — Trzebnćca, 
153) Zimny Edward, 154) Wysiał 
Powiatowy — Trzebnica, 155) Wo­
jewoda, 158) PKS — pracownicy, 
157) Borysław Radosz — Trzebni­
ca. 158) PZUW, 150) Pracownicy; 
ZEODS, 1«» Rafineria Metali, 161) 
Przew. Pow. Rady Nar. — -Milics, 
162) Pow. Zw. Gm. Sp. Samopo­
moc Chłopska — Trzebnica, 163) 
Instytut Śląski, 164) KS „Stal- Pa 
fawag, 166) „Złotopol" — Swięcóc 
ki, 166) „Agat" -  Wałbrzych, 167) 
Faber -  Wałbrzych, 16S) Czarny 
-  Wałbrzych, 168) Elektro Radio

wicT*Hl7TK. Bilet -  Wałbrzych. 
172) Sidorowski „Zielona Gęś" — 
Wałbrzych, 173) ZKS „Górnik" 
Wałbrzych — Sobięcln, 174) ZKS 
„Górnik1* — Biały Kamień, 175) 
Słowikowski — Przew Kom. 
Zdrojowej, Szczawno Zdrój, 176)

rtluOska Janina, E. Kasperską 
J Maleńczuk, M. Majecki, A. Mo 
tył, Ostrojski, M. Poleszczuik, 
Z. Sarhecki, S. Siudak, B. Skrzyp 
czyk, J. Urtasz, A, Cuprych, 177) 
Sp. Cuik. „Jedność" — Wałbrzych, 
176) Orion — Wałbrzych, 179* 
„Karmel" — Wałbrzych, IW 
„Radio" — Kamień.

1«1) Zgoda" Spółdzielnia — Wal 
brzych, 1*2) Liberski -  Przeto, 
Robót Elektryczn. — Wałbrzych, 
188) ZKS „UNIA" — Wałbrzych. 
184) MRN -  Wałbrzych, 185) Zw!ą 
zek Plastyków, 186) Pilskie Ra­
dio, 187) Sekcja Taksówkarzy. 
lbŁ) Fabryka Wodomierzy, 189)

rząd Miejski — Oława, 191) Andre 
_  ul. Świdnicka, 152) Adwokat 
Kinkiel, 193) „Spótnota", 194) Sa­
mopomoc Chłopska — ObomiW. 
lt'5) Społeczeństwo m. Żmigród,

wa! m) Zarząd Miejski — Leszno,

no, 20fl) Zarząd Miejski — Żmi­
gród, 201) Okręgowa Izba Lekar. 
ska. 202) Pralnia Mechaniczna 
„Expre«" — Kowalczyk, .263) O* 
borniki — Ubezpieczalnia Spolecs 
na, 205) Społeczeństwo. m. Br*eg. 
206) Pow, Rada Nar. 1 Starostwo1 
w Brzegu, 307) MRN i Zarząd 
Miejski w Brzegu, 208) Fabryła

Delegatura Spółdzielni Wydaw­
niczej „Czytelnik" we Wrocławiu

Di a &zarokim SWIECIE
Filmy indyjskie —  Maszyna chodząca 

pod ziemie)
o indyjskie) twórczości filmo­

wej wiemy bardzo mało, aczkol- 
toiek pod wzglądem ilości produ­
kowanych filmów wytwórczość tu

Indyjska X muza rozwinęła się 
w tempie błyskawicznym. Pierw­
szy indyjski film nakręcono w

była zaczerpnięta z mitółogit. Po 
tem powstało atelier w Kalkucie 
i innych miastach. Punktem zrwro 
tnym w indyjskiej produkcji fil 
mowej był 1931 r., kiedy nakręco 
no pierwszy film dźwiękowy „A- 
lam Arą". Od tego czasu produk­
cja indyjskich filmów stała się

wicie filmy amerykańskim xc 
wszystkich wktrcmłnz, fntttt.

Filmy te nie docierają prawie 
wcale na rynki europejskie, a — 
nieliczne, jakie docierają, nie 
zdobywają u nas popularności 
wskutek prymitmetzmu treści ł 
środków technicznych. Jedynie 
na film „Shakuntala" zwrócono

baczniejszą uwagę na festiwalu 
filmowym w Wenecji.

Ciekawego wynalazku dokonai 
ostatnio wybitnie utalentowany

moźliwiającą człowiekowi poru 

nętrzną pcnoierzchnią. Maszyna

początkowo inż. Trebelew skon 
struoioał mały doświadczalny mo­
del, pędzony motorem elektrycz

du modelki, wierci ziemią a spi­
rale umieszczone po bokach ■— 
wirzucają Hj 

l̂ o \iYktt hem
etruktor zbudował większą maszy 
■nę, którą mógł już kierować czło

wgryzając się w warstwy gęstej 
ziemi, j>osuwa się .z szybkością
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Dziś Gwardia - Związkowiec
ĘJua/CMtf o  naisśrz.osśwt*

W ringu spotkają się „gwar 
dżiści": Kargol, Kasperczak, 
Kaflowski, Symonowicz, Wło 
dek, Brzezicka, Domański, 
Urbanowicz i Branecki — a 
•więc ósemka jakich mało w 
Polsce w kraju.

I Związkowiec: Sroczyński, 
Zajdel, Peczeniuk, Jarosz, 
Sobko, Cieniewski, Fryc i Ko 
sturkiewicz. Są to zawodnicy 
doskonale przygotowani do 
walk mistrzowskich n'a licz­
nych obozach, przez trenera 
Chołowacza.

ZWYCIĘZCĘ ZNAMY
Wygra Gwardia. Jest to ó- 

semka, która powinna być 
bezsprzecznie w lidze. Tem 
niemniej takie walki jak Sob 
ko — Symonowicz, Peczeniuk 
— Kargol, Zajdel — Kasper­
czak i Kosturkiewicz — Bra­
necki, dostarczą widzom du­
żo emocji i mogą przynieść 
w rezultacie cenne punkty dla 
zespołu Związkowca.

Chcielibyśmy, ażeby spotka 
nie to miało charakter zacię­
tej walki dwóch zaprzyjaźnio 
nych zespołów sportowych.

Liczymy na silną obsadę sę 
dziowską, która nie dopuści 
do niepotrzebnych zadrażnień 
jakie obserwowaliśmy na o- 
statnieh meczach we Wroeła-

Przypominając obrady Ra­
dy Sportowej CRZZ, — pod 
adresem niektórych działaczy 
dolnośląskich, którzy wciąż 
jeszcze mają wpływ ujemny 
na młodzież, kierujemy słowa 
przewodniczącego: Sport pol­
ski jest jednym z ważkich 
czynników kształcących typ

Czyżby komisarz?
Ostatnie, często bardzo mi­

jające się z prawdą notatki w 
prasie stołecznej, podważyły 
zaufanie zarządu PZB do 
władz dolnośląskich. Podobno 
do Wrocławia przyjedzie ko­
misja, mająca na celu usta­
nowienie komisarza Wr. OZB.

W rozmowach z naszym ko­
respondentem podkreślano 
sprawę kaperowania Sadow­
skiego (wyssaną z palca), Ko- 
kiera (lei nieścisłości), spra­
wę zmiany werdyktu walki 
Krupiński — Urbanowicz i 
nieszczęśliwą śmierć Ciećwie- 
r*a. Oczekujemy bardzo nie­
cierpliwie tej komisji, która 
na pewno w rezultacie wywie 
zie z Wrocławia przeświad­
czenie o niesolidności infor­
matorów piszących do pism 
stołecznych, mające posmak 
sensacji i paszkwilu, szkodzą­
ce nam notatki”  o Dolnym 
Śląsku.

Niejednokrotnie na szpal­
tach „Słowa Polskiego" pod­
kreślaliśmy znakomite osiąg­
nięcia okręgu dolnośląskiego i 
pracę Zarządu.

wzorowego obywatela. Dawno 
już zerwaliśmy z tradycją u- 
znawania wyników osiąganych 
za wszelką cenę. Sportowiec 
w Polsce Ludowej to przodow­
nik usportowionej młodzieży.

Zawody dzisiejsze powinny 
stać się nie tylko walką o 
punkty mistrzowskie, ale de­
monstracją przyjaźni między 
młodzieżą dwóch wielkich pio 
nów. Ost.

Związkowiec |ed*pe
na trasę W -Z

Zgłoszenia na jvyjazd, ceiem za

ul. Maaowicieka 1J pokój 328.

wyczynowców, że treningi na żu- 
żliu odbywają się w pcfaiediziałki,

niczej 72 (dawniej CPN-Gaz) obec

Gwiazda w lidze
O jeszcze jedną ligę wzbogaci 

się sport polski.
Polski Związek Tenisa Stołowe

go projektuje skład lagi z ośmiu 
drużyn. Będą nim:: Związkowiec

wice, Gwiazda Wrocław i przed-

fuzjd międizy Ogniwem a Gwiazdą! 
dirużyrna ta będzie posiadała sil­
ny zespół w składzie Arbach, Sta

Wrocławski „Związkowiec" or-

p towa nzy szon y ch motocykli stów
na III Ogólnopolski Zjazd Plakie-

imp-rezy eliminacyjnej do Mi- 
ntrżostw Polski na rok IMS.

Na starcie tego uJicznego wyści 
gu stanie elita polskich jeźdźców 
z Zyanirskim, Mielccbera, Bru­
nem, Dąbrowskim na czele.

Ciekawie zapowiada się start 
wrocławianina Slkrzypczyńskiego 
(Związkowiec) na . rewelacyjnej 
DKW 125. Miody ten zawodnik 
nie poniósł w tym sezonie żad­
nej porażki, a natomiast pokonał ' 
dwukrotnie w Wałbrzychu na wy 
ścigach ulccznych Kozderowskie- i 
go, który zalicza się do pierwszej 
trójki najlepszych jeźdźców w tej

kich zabytków stolicy. Wyjazd | 
nastąpi w sobotę ckn. 1« 9. br. o \ 
god?. 16-tej z Rynku — Stacja •

Wielobój lekboaflefśw
Dziś o godz. 16-tej na bież­

ni i skoczni Małego Stadionu 
Olimpijskiego rozpoczną się

Kraków-Łódź 4:1
Zawody piłkarskie o puchar Ka 

htóy rozegrane między repirezeti- 
tacjami Krakowa i Łodzi zakoń­
czyły się zwycięstwem piłkarzy 
grodu podwawelskiego w stos. 
4:1 (1:1). Bramlkl <Ba zwycięzców 
zdobyłi: Kohut, Mamon, Boik I 
i Bożek, dla pokonanych Łącz. 
Sędziował Certa ze Śląska.
Drużyna krakowska miała zde­

cydowaną przewagę w drugiej po 
Iowie giry.

Okręgowe Mistrzostwa w pię­
cioboju kobiecym i dziesięcio- 
boju męskim. Spotkanie to zo­
stanie poprzedzone towarzy­
skimi zawodami lekkoatletycz 
nymi pomiędzy dobrze się za­
powiadającymi lekkoatletami 
ZKS Ogniwo a ZKS Spójnią 
(o godz. 15-tej).

W pierwszym dniu mi­
strzostw w wieloboju odbędą 
się następujące konkurencje: 

Mężczyźni: 100 m. skok w
dal, pchnięcie kulą, skok 
wzwyż oraz hieg na 400 m.

Kobiety: 100 m, skok w dal 
i pchnięcie kulą.

Dokończenie mistrzostw w 
niedzielę o godz. 10-teJ.

REKTORAT W YŻS ZE J  S Z K O Ł Y  H AN D LO W E J
we Wrocławiu, ul. Uniwersytetów Szwedzkich 22/26

ZAWIADAMIA K - 3643
2 E W P I S Y  N A  I R O K  S T U t o l O W  

rozpoczynają się dnia 15 września i trwać bądą do dnia 3# 
września 1949 r.

Przy wpisie należy przedłożyć wszystkie dokumenty 
jakie są potrzebne przy wpisie na Uniwersytet. Wpisu 
należy dokonać osobiście. Bliższe dane dotyczące wpisów 
znajdują się na tablicy ogłoszeń w gmachu Uczelni.

PODZIĘKOWANIE 
Wrocławski Komitet Orga­

nizacyjny „Tour de Polegnę** 
dziękuje serdecznie Woj. Urz. 
Kultury Fizycznej, a w szcze­
gólności dyrektorowi Skrabie, 
zast. dyr. ob. Wegnerowi, o- 
raz współpracownikom Urzę­
du, za ofiarną pomoc przy 
pracafch organizacyjnych zwią 
zanych_z—imprezą „Tour de 
Polegnę" na terenie naszego

W rocławska
SPOŁDZSELMIA

MIESZKANIOWA
zawiadamia swych członków, 
że wnioski (wraz z załączni­
kami) o przydział mieszkań 
z tegorocznej odbudowy nale­
ży składać do dnia 1 paździer­
nika w referacie mieszkanio­
wym Spółdzielni, ul. Gen. 
Świerczewskiego 42, UL p. 
5824 Zarząd W. SM.

SinityńsfdAdtim
Spec. chorób kobiecych 
ordynuje od 3.30 — 5-tej 

Wrocław Mielczarskiego 27 
(Sępolno) 5772

Na nr. 20278 .5 0 0 .0 0 0  rt
4 X  po 200.000 zł na numery: 1790, 23188, 27632, 43211
5 X  P« 100.000 zł na numery: 23346, 26937,43108, 72544,8939' 
znowu padły w IV kl. 56 lot. w szczęśliwej kolekturze

Wrocław, Stalina 27, Gen. Świerczewskiego 53.
Wałbrzych, pi. Grunwaldzki 1.

Losy do I-ej klasy są już w sprzedaży. K-3518

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  B udow lanej
» r f n p o « f  k 36*

WROCŁAW. CL KOSCIUSZKI 117

wykonywuje wszelkie roboty budowlane z zakresu mieszka 
niowego i przemysłowego, urządzenia sanitarne, central­
nego ogrzewania, instalacje elektryczne, naprawę i bu­
dowę wielkich * kominów fabrycznych, odgromniki i inne.

W Y D Z I A Ł  R O L N Y  Z J E  D N O C Z E N I A 
P R Z E M Y S Ł U  C U K R O W N I C Z E G O  

Okręgu Śląska Dolnego w Świdnicy, ul. Oświęcimska 3/5

poszukuje od zaraz

Księgowych bilantis^ów i rfecłiniczetycli 
do mafątkuw rodnych

Uposażenie wg. Układu Zbiorowego Pracy dla Rol­
nictwa. Podania wraz z życiorysem należy składać do 
Wydz. Personalnego Z. P. C. K - 3587

-Kobiety skupiły się wszystkie razem koło niszy. Nie­
które był*. przerażone, ale większość ochłonąwszy ze 
strachu zdawały się być zadowolone z tego urozmaicenia 
w pracy biurowej. Dalila siedziała trochę dalej. Miała 
twarz zamyśloną, a ręce spokojnie złożone na kolanach.

Bauer siedział odwrócony twarzą do ściany. Koło bu­
chaltera Murraya siedzieli jego koledzy, Juice i dwaj Ku- 
bańczycy, rozmawiając między sobą po hiszpańsku. Juice 
przysłuchiwał się im choć nie rozumiał ani słowa. Twarz 
miał zupełnie białą, a wielkie ręce zaciśnięte w -.pięści spo­
czywały na kolanach. Starał się nie myśleć o czekającej 
go przejażdżce w policyjnym aucie Middleton stał spo­
kojnie po drugiej stronie tej grupy. Trzymał w zębach 
papierosa, a ręce skrzyżował na białej koszuli powyżej 
brzucha.

Leo zadzwonił do swego adwokata i polecił mu, by 
odszukał Ruddy‘ego i skierował go natychmiast do sądu, 
celem złożenia kaucji, za siedemnaście osób. Prosił go 
również o przysłanie Edgara z samochodem. Potem pod­
szedł do Juice a.

—  Jak się czujesz? — zapytał go.
Jokfe podniósł głowę do góry i Leo zauważył krople 

potu n« jege a w i o biedej twarzy.

— Kiepsko — odpowiedział Juice. x
— Nie będzie tak źle — uspokajał go Leo. — Jazda 

nie będzie trwała dłużej niż cztery do pięciu minut. Bę­
dziemy siedzieli wszyscy razem, tuż przy tobie. — Chciał 
się roześmiać, ale nie bardzo mu się udało.

—- Jakoś to zniosę — powiedział Juice.
— Zuch z ciebie — Leo poklepał go po ramieniu. — 

Zobaczysz, wszystko pójdzie jak z płatka.
— Zrobię co w mojej mocy.
Leo postanowił posadzić Juice‘a między kobietami. Bę­

dzie się ich wstydził i to go uspokoi. Chciał podejść do 
niszy, ale po drodze Murray pociągnął go za rękaw i po­
prosił o chwilę rozmowy.

— Zaraz, zaraz — odpowiedział Leo z rozdrażnie-

Leo postanowił posadzić Juice‘a między kobietami. Bę- 
oddalić się od nich wszystkich. Miał dość własnych zmart­
wień. Chodził przez chwilę tam i z powrotem, wreszcie 
ukazał się na schodach policjant i oznajmił, że samochód 
policyjny zajechał. Leo powrócił do banku i włożył płaszcz

— Niech wszyscy wychodzą — powiedział agent. — 
No, jazda naprzód! Gęsiego za ‘ mną. Niech nikt nie wy­
biega naprzód ani nie pozostaje w tyle. Niech każdy za­
chowa swoje miejsce w szeregu.

Krzyczał coś jeszcze, a tymczasem wszyscy wolno 
utworzyli kolejkę i ruszyli ku wyjściu. W pokoju został 
jeden z agentów, i policjant, mieli oni zamykać pochód. 
Nagle spostrzegli Bauera, który ciągle jeszcze siedział bez 
ruchu odwrócony od nich tyłem. Gdy agnet zbliżył się 
do niego, Bauer skurczył się cały. Jego długie kościste 
ciało skuliło się na krześle.

— Co panu jest? — zapytał agent. — Czy pan nie 
może chodzić?

— Nie — odpowiedział Bauer. Głowę miał spuszczo­
ną, a oczy zamknięte. — Nie, nie, nie — mówił, a raczej 
bełkotał.

Agent roześmiał się. Miał rodzinę, a Bauer wyglądał 
w tej chwili jak duże, uparte dziecko. — Nnie, Unie, rusie 
— przedrzeźniał go agent. Oparł ręce na biodrach, pod­
niósł głowę do góry i zaczął tupać nogami. — Nnie, nnie, 
nnie... — wołał śmiejąc się.

Bauer umilkł, lecz nie podniósł głowy ani nie otwo­
rzył oczu, tylko uchwycił się krzesła tak kurczowo, że 
palce mu zbielały. Nogi zacisnął dokoła nóg krzesła.

-— No jazda! — zawołał agent. —  Wstawaj!
Bauer w milczeniu siedział dalej.

. Policjant stojący przy drzwiach zawołał do pierwsze­
go agenta, żeby się zatrzymał. Wszyscy stanęli, odwróci­
li się i zaczęli nasłuchiwać. Całą grupę ogarnął nagły, 
strach. Nawet Middleton zacisnął pięści.

Policjant odszedł od drzwi i wolno skierował się do 
Bauera.

— Spójrz no na tego drania! —  rzekł agent, po czym 
obejrzawszy się wolno po pokoju, rzucił się naprzód 
i znienacka chwycił Bauera za włosy. — Wstawaj’. — ryk­
nął i pociągnął go za włosy do góry.

—  Nie! — wrzasnął Bauer. I nagle zaskowyczał. 
Otworzył-szeroko usta i skowyczał głośno jak pies. — 
Nie, nie, nie! — krzyczał i skomlał na przemian. Oczy 
miał ciągle zamknięte i z całych sił uczepił się rękami 
i nogami krzesła.

Wśród zgromadzonych na schodach aresztowanych po­
wstało poruszenie. Skowyt Bauera zakołysał nimi jak 
wiatr kołysze trawą.

— Naprzód! — zawołał agent zaganiając ich niczym 
stado. Przestraszył się, że wymkną mu się z rąk. — Na­
przód! Niech wszyscy schodzą na dół!

— Niech pan pozwoli — zainterweniował Leo.
Zaczął przeciskać się w górę wzdłuż kolejki chcąc

przedostać się z powrotem do banku. Policjant zagrodził 
mu drogę.

— Przecież to ja — powiedział Leo.
Policjant zawahał się przecz chwilę. Potem zwrócił się 

do pozostałych aresztowanych.
— Słyszycie? Naprzód! — wrzasnął. —  No, ruszać 

się! — Trącił Middletona w plecy gumową pałką. — No 
dziadku! Prędzej, ruszaj naprzód!

Włosy Bauera stały się lepkie od potu i detektyw nie 
mógł za nie chwycić. Były zbyt krótkie i mokre. Wyśliz­
giwały mu się z palców, a on za każdym razem spoglądaj 
na swoją rękę i otrząsał ją z obrzydzeniem.

(Ctqs dalszy nastąpi}
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Bydgoszcz, Nakielska 30.

REZORCYNĘ (Metadróxy
galfcusowy, kupię. La bora
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POSZUKUJĄ

BILANSISTA, 21 lat prak
slowej, skarbowej obej­
mie. nadzór, organizację 
lub prowadzenie księgo­
wości godzinowo. Miej 
scowość obojętna. Zgło 
szenia: Plac PKWN, Pie-

POSZUKUJE posady cze 
n-ią praktyką. Zgłoszenia

WOLNE POSADY
INŻYNIERÓW elektary-

D ô nośfąskfe1Z akia d ŷ  Wy 
trycznych, Wrocław,

POMOC domowa potrzeb 
na do dwóch osób — mo

POSZUKIWANI murarze

ZATRUDNIMY od zaraz 
Zgłoszenia: ul. Gen.

POSZUKUJĘ starszej Pa 
mem Cieszkowskiego

ZDOLNA pomoc domo 
brych warunkach po­

tyczkę, pieięgnia<rkę dy- 
plomowaną, pa!acza-*on- 
serwatora. Zgłoszenia

POMOC domowa potrzeb
skiego 9. Zgłoszenia po

MASZYNISTKA potrzeb-
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LOKALE
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trum z ewentżuafnym 
zwrotem kosztów remon 
tu. Zgłoszenia pod ,100**.

POSZUKUJĘ dwu, trzy­
pokojowego mieeokanla, 
komfort. Zwrot koszitów. 
Zgłoszeraia „Pilne4* Ex- 
press Klucziborska 2d.

ZAMIENIĘ 3 pokojowe 

Skrzynka pocztowa 36. 

nie skromnie umeblowa-

ZAMIENIĘ śródmieście
nie na 3 Krzyki. Zgłoszę 
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POSZUKIWANIA
RODZIN

POSZUKUJE adweteat
Skłodowskiej, Malisa Ber 
kina, syna Arii i Szprin- 
cy celem rozwój ^

RÓŻNE
PRZEPRASZAMY ofc. 
Marka Stefana, Jego żonę, 
wszystkich obecnych go-
laną awanturę 'w dmiu 
2-go września przy

POZOSTAWIONO pod-

wym 9 (Zalesie). Proszę
szeń „Słowo Poflsflrae".

ODWOŁUJĘ oszczerstwa 
bezpostawmie rzaicoaie 
przeze mtnje przeoiwfeo 
ob. Korzeniowskiemu Fe­
liksowi. KyJiński Antoni
skiego 91. K 3<J37

Tłumaczyła Róża Czekańska - Heymanowa

do współpracy z przedsiębiorstw em loteryjnym prowadzonym 

dz-a rewizję, znajdując „dowody rzeczowe“ to postaci biletów lo-



S Ł O W O  P O L S K I E

Szczarza

„Skrócony**
system

Słusznie postąpiło biuro po­
dróży „Orbis" w Warszawie, 
wydając poza głównym roz­
kładem jazdy, również skró­
cone rozkłady, dla każdego 
węzła osobno. Są to małe ksią 
źeczki, w cenie 80 zł.

Niesłusznie jednak potrak- j  
towany został przez „Orbis“ 
węzeł wrocławski. O ile np. 
rozkład jazdy dla węzła kra­
kowskiego, czy gdańsko-gdyń- | 
skiego zawiera około 50 str. i 
podaje dokładne odjazdy i \ 
przyjazdy na wszystkich sta- j 
ejach główniejszych linii, to j 
rozkład dla węzła wroclaw- i 
skiego (kosztuje jak i inne 80 
*ł) ogranicza się na 12 stro­
nach do podania tylko pocią­
gów odchodzących i przycho­
dzących- do Wrocławia. Cier­
pią na tym pasażerowie, któ­
rzy częstokroć narażają się na 
omyłki i nawet zmuszeni są 
dopłacać za bilety w pociągu 
jak to np. ma miejsce na tra­
sie Jeleniej Góry, dokąd jedne 
pociągi jadą jedną, drugie zaś 
Inną, dłuższą trasą.

Mamy nadzieję, że przy naj­
bliższym wydaniu nowych roz 
kładów jazdy przez „Orbis" w 
okresie jesiennym, Wrocław 
nie będzie już traktowany, jak 
dotychczas, systemem „skró-

TUWICZ

P g ą ę g l k o n f e r e n c j ą  w  t r a m w a j a c h

Przedłużenie tras-to zwiększenie ttoku
Egzamin dla Sępolna — w października

Ostatnie zmiany w ruchu 
tramwajów miejskich wywoła 
ły wiele zastrzeżeń. Trzeba 
przyznać, że ładny gest zrobi 
la dyrekcja, zapraszając pasa 
żerów na konferencję z propo 
zycją: — krytykujcie. Do
wszelkich głosów rzeczowej 
krytyki postaramy się odnieść 
jak najprzychylniej.

Po tym geście trzeba parę 
słów skierować do przyszłych 
krytyków.

Krytyka musi być rzeczo­
wa. Nie można jej traktować 
pod kątem potrzeb własnego 
podwórka, własnej dzielnicy, 
bo wtedy krytycy zejdą na 
manowce, ich życzenia będą 
rażąco sprzeczne i — jak to 
się mówi w matematyce —

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
Q  MIŁYCH GOŚCI mamy we 

Wrocławiu. Dziś w nocy Iłr/.yby-

ków i sympatyków Tow. Przy­
jaźni Czechosłowacko-Polskiej z

wią u nas do wtorku, obecni bę- 
rłt na obchodzie dożynek, zwie­
dzą miasto, oraz przejadą Odrą, 
■oglądając urządzenia wodne i por

Q INTERNAT LICEUM PEDA­
GOGICZNEGO przy ul. Włady­
sława Dawida (dawniej Bożogro- 
twwców) obłożony jest rumowi­
skiem poremontowym 1 gnijący­
mi na nim śmieciami. Śmieci wy 
dalą przykre wyzdewy. Jak mło-

©  UCZNIOWIE LICEUM PEDA 
GOGICZNEGO nie pozostali glual 
ni wezwanie o zbiónkę złomu. 
Sporo tego leży na dziedzińcu, a

Spieszy się z zabraniem całego 
zbioru.

O  ZAPISY NA WYŻSZE LATA 
•tudiów akademickich odbędą się 
w czasie od 25 września do 15 paż 
dizlemika. Do 20 bm. znane będą 
wjnniiki egzaminów na I rok stu­
diów. wykłady rozpoczną się 1 
października z nieznacznymi od­
chyleniami na poszczególnych wy

o  DODATKOWE WPISY na 
wydział humanistyczny odbędą 
się od 18 do 15 bm. dla tych, któ­
rzy mielii poprawki maturalne, 
<Ma zwolnionych z wojska, a wy­
jątkowo -  dla opóźnionych z za­
pisem z Innych powodów.

O  DROBNI KUPCY Z HALI 
TARGOWEJ przy placu Nanfaiera 
uchwalili na wspólnym posiedze­
niu zebrać między sobą 500.000 zł 
na Fundusz Odbudowy Warsza­
wy. Jednocześnie postanowiono 
opodatkować się na ten cel w/g

Q  WOBEC WZMOŻONEGO ZA 
POTRZEBOWANIA wagonów na

cjia Kolei wezwała wszystkie za-

prac zała<iowania i wyładowania 
towarów w święta 1 niedziele, 
gdyż każdy przetrzymany wagon 
paraliżuje sprawność przewozów

o  JAK SKARŻĄ SIĘ NAM 
CZYTELNICY ymaslo wydawane 
Jest o godz. 16. W tych warun-

godz. 15. Nie każdy pracownik o 
tej porze jest wolny. A rem*ltat

Zrówinać w szansach pracują-

Q PO PRZERWIE WAKACYJ-

wą Urszula Gryglęwska. Kto <#ce 
wpdsać dziecko, lub starszego kan 
dydata, podajemy adires szkoły:

O ZGUBIONĄ15 KARTĘ TRAM­
WAJOWĄ wraz z legitymacją p. 
Józef Musiałowski może odebrać 
w dziale miejskim naszej redak­
cji.

O BARDZO INTERESUJĄCO 
przedstawia się wystawa Sztuki i 
Rękodiziieła Ludowego, organizo­
wana przez Muzeum Państwowe 
(Plac Wojewódzki*. Jak Już dono 
siliśmy otwarcie wystany nastąpi 
w poniedziałek o 12-teJ.

O  PROSZĄ NAS O ZAZNA­
CZENIE organizatorzy zabawy w 
„Polonii" (dziś o 20-ej), że jest 
ona dostępna dla wszystkich."

Przeciw ospie
Wydział Zdrowia miasta 

Wrocławia zawiadamia, że 
jesienne szczepienia prze- 
ciwospowe roczników 1942 
i 1948 przeprowadzone będą 
w czasie 15 września — 30 
września b. r. Dla obwodu
I — ul. Hercena 9, obwód
II — ul. Stalina 62, obwód
III — ul. Kościuszki 31, ob­
wód IV — ul. Podwale Mi­
kołajskie 13, obwód V — 
Sępolno ul. Partyzantów 70, 
obwód VI — Karłowice ul. 
Boya Żeleńskiego 22, ob­
wód VII — Psie Pole ul. 
Bolesława Krzywoustego, 
obwód VIII — Leśnica ul. 
Ślepa 2.

Szczepienia odbywać się 
będą w godzinach przedpo­
łudniowych.

w o d y  sile p i l ę 64
a  e... fM p g jitow tin a  icsi ha rdz ie j w skazan a

Przy omawianiu budżetu 
Miejskich Zakładów Wodocią 
gowo - Kanalizacyjnych na 
plenum MRN poruszona zosta 
ta sprawa zdrowotności wody 
wodociągowej we Wrocławiu.

Jak wynika z wyjaśnień, u- 
dzielonych przez dyrektora 
przedsiębiorstwa inż. Dziewoń 
skiego, woda w wodociągach 
nie budzi żadnych zastrzeżeń. 
— Były pewne' wątpliwości w 
swoim czr.sie — wyjaśnia dyr. 
Dziewoński — że na skutek 
podniesienia się wody w Od­
rze, zamulone zostały tereny

SZTAHDA8Y
paramenta kościelne 
WYKONUJE PRACOWNIA 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH
I ren a  SZAŁOW A g
POZNAJJ - teł. 12-54 ™ 
ul. Ratajczaka Us *

studzienne wodociągów miej­
skich, a równocześnie ukazał 
się w wodzie „bacillus coli“. 
Dyrekcja wodociągów natych 
miast przystąpiła wtedy do 
zastosowania środków zarad­
czych, a mianowicie do chloro 
wania wody. Dotychczas wo­
da wrocławska nie była chlo

„Dziś — oświadcza dyr. za 
kładów wodociągowych -— wo 
da nasza nie budzi żadnych 
zastrzeżeń. Ja sam innej wo 
dy nie piję, jak tylko wodo­
ciągowa. Niemniej nie odwo- 
łujęmy naszego ostrzeżenia, 
ponieważ nie mamy jeszcze 
należytej kontroli, bo chloro­
wanie zastosowaliśmy po raz 
pierwszy w tym roku. I jak­
kolwiek woda nasza jest do­
bra, to jednak, dla ostrożnoś­
ci zalecamy, by pić przegoto­
waną. (—)

zniosą się wzajemnie. I wtedy 
z konferencji będą... nici.

Trzeba z góry rozpatrzeć 
zasadnicze problemy.

Problem Rynku. Jest dąże­
nie, aby nie przeciążać tego 
placu tramwajami. Zupełnie 
słusznie, bo jest już zatłoczo 
ny. Usunięcie z Rynku przy­
stanków końcowych, połączo­
nych z manewrowaniem wo­
zów (tak było dawniej z sió­
demką i czternastką) — jest 
słuszne. Zrobiono to. Ale „roz 
rzedzanie“ tramwajów na tra 
sie przez dawanie im fanta­
stycznych objazdów nie jest 
słuszne i nie jest celowe. A 
tak właśnie zrobiono.

Siódemka niepotrzebnie 
„rozrzedziła się“ na swojej tra 
sie i dzisiaj prawie pusta ob­
jeżdża wielką, martwą pętlę 
przez ul. Oławską, Krasińskie 
go i Wita Stwosza, gdy po­
winna po prostu okrążyć Ry­
nek i w ten sposób „zagęścić. 
się“ na swojej linii.

Również niefortunny był po 
mysł z dwunastką. Zamiast — 
jak nam mówiono — piętna­
stu wozów dawnej linii, obsłu 
gujących stosunkowo niewiel­
ką trasę, puszczono 14 wozów 
na znacznie większe przestrze 
nie pod dwiema cyframi — 
12 i 21. „Rozrzedzenie11 jest 
poważne.

Sępolno i Politechnika już 
przed wakacjami narzekały 
na brak miejsc w dwunastce, 
teraz, po „rozrzedzeniu" wo­
zów, a przy wzroście rzeszy

młodzieży szkolnej i akade­
mickiej — wątpliwa jest, aby 
komunikacja mogła zdać eg­
zamin. Ale to wyjdzie w ca­
łej jaskrawości już po konfe­
rencji, w październiku, gdy 
młodzież akademicka i pra­
cownicy wyższych uczelni sta 
ną przy warsztatach.

W dodatku coraz silniej roz 
wija się ruch w Ubezpieczal- 
ni Społecznej, przeniesionej 
na ul. Dobrzyńską...

Mówiliśmy już o niecelo­
wym objeździe siódemki.' Te­
raz parę słów o 12-ce, 21-
i... jeszcze raz o 7ce. Kazano 
wozom tych linii krążyć po 
najprzykrzejszych krzywiz­
nach we Wrocławiu przez ul. 
Szajnochy. I na tym przesta­
rzałym, zaułkowym odcinku 
zagęszczono ruch tramwajów 
ponad wszelką miarę i potrze

Do l-e| w nosy
Wszystkie lokale gastro­

nomiczne w pobliżu Dwor­
ca Głównego oraz na całej 
trasie z Dworca na Psie 
Pole i w całym śródmieściu 
mają być otwarte w sobotę 
1 niedzielę do godz. 1 w no­
cy, przy czym w niedzielę 
czynne być mają już od 
godz. 5 rano.

Rozporządzenie wydał wy 
dział aprowizacji Zarządu 
Miejskiego w związku z 
przyjazdem licznych ’ gości 
na ogólnopolskie uroczysto­
ści dożynkowe.

bę. Z tego rejonu tramwaje 
wielu pasażerów nie zabiera­
ją. A za to ciekawe jest, jak 
wypowiedzieliby się rzetelni 
fachowcy o zużywaniu się 
sprzętu.

Nie ulega wątpliwości: za­
tłoczenie Rynku jest duże. 
Przejazd ul. Świdnicką — u- 
tnidniony. Ale aby jedną trud 
ność usunąć, nie należy stwa 
rzać innej, jeszcze przykrzej­
szej. A przecież nie ulega już 
wątpliwości, że mieszkańcy 
Krzyków i Januszewic znacz­
nie ucierpieli na reformie, a 
co do pasażerów Sępolna i o- 
kolic Politechniki — niedługo 
to się okaże w całej jaskrawo 
ści, choć i dziś narzekań jest

Ogólnie biorąc, ostatnie re­
formy charakteryzują się 
zwiększeniem tras, co przy tej 
samej ilości wozów oznacza 
rzadszy ruch na liniach. W 
ten sposób nie można prze­
wieźć więcej pasażerów, niż 
się przewoziło, lecz można 
przewieźć tylko — mniej. W 
tramwajach zwiększy się tłok, 
choć i do tej pory Dyrekcja 
nie mogła się chwalić wolny­
mi miejscami.

Czy na takie reformy tram 
waje mogły sobie pozwalać?

Dodajmy na zakończenie, 
że tabor wrocławskich tram­
wajów nie szybko się powięk 
szy, tym bardziej, że nieba­
wem trzeba będzie obsłużyć 
wielką linię do Leśnicy, prze­
dłużyć kurs 5-tki na Ciążyn, 
a 4-ki na Oporów, (w.d.)

TEATRY PAŃSTWOWE: Wielki $

TEATR MŁODEGO WIDZA, uŁ. 
Rzeźnicza 12 — „Rozmowy z Cho 
prr.em" — montaż muz. liter, z 
uc :ałem l iarii Bilińskiej — Rio

DOLNOŚLĄSKI TEATR ZYDOW* 
SKI, ul. Swidmdcka 31, godz. 29 
„Klęska Hamana".

M uzea
MUZEUM PAŃSTWOWE (Pla<0 
Wojewódzki) — nieczynne w po 
niedziałkl.
MUZEUM HISTORYCZNE (Ra-

MUZEUM WOJSKOWE — (ni©-

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK**, ul. Gen. Świerczewski© 

go 67 — „Potępieńcy" (franc.)*

„Siedmiu śmiałych". 
„WARSZAWA4* — ul. Fredry 18

— -„Złoty Kliuczyk“ (radz.) god-z. 
16, 18, 30. Dozw. od lat 7.

„SCALA", ul. Mikołaja 37 — 
„Dzieci z jednego podwórka** 
(duński), godz. 15,30, 17.45 1 20.

— „Pojedynek"
„POLONIA", ul. Żeromskiego 53

— „Grzesznicy bez winy*1 (radz.) 
; godz. 16. 18 1 20. Dozwolony od

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Po 
strach mórz“ (radz.), godz. 15 
117. Aktualności: godz. 19, 20, 21.

ranek 10.30.
„TĘCZA". Ul. Kościuszki 177 -* 

„Tchórz** (czesk.), godiz. 16, 18,

„FAMA" -  Psie Pole, B. Krzy­
woustego 286 -  „Timur 1 jego

piątki, soboty i niedziele o godz.

W rocław  boryka się
rŁ  t ru d n o śc iam i bu d że tow y m i

„Budżet miasta Wrocławia 
na rok 1950 nie może się 
zmieścić w ramach własnych 
dochodów, któro są prelimino 
wane w maksymalnej skali 
możliwego osiągnięcia'. W ten 
sposób określił sytuację fi­
nansową miasta prezydent 
Kupczyński, omawiając preli 
minarz budżetowy Z. M. na 
plenum Miejskiej Rady Naro 
dowej. Nie przeto dziwnego, 
że Zarząd Miasta wystąpił 
równocześnie do władz nad­
rzędnych o zwiększenie dota­
cji z Funduszu Pożyczkowo- 
Zapomogowego do kwoty
800.000.000 zł.

Równocześnie prezydent
Kupczyński zaznaczył, że czo 
łówym zagadnieniem ZM przy 
opracowywaniu budżetu na 
rok 1950 była „troska o czło­
wieka jako największą war­
tość, o danie mu odpowiednich 
warunków bytu komunalnego 
w zakresie gospodarczym, kul 
turalnym i społecznym".

Szczegółową analizę budże­
tu przeprowadził przewodni­
czący MRN 'Paszkę, który 
podkreślił, że do zrównowa­
żenia budżetu brakuje co naj 
mniej 70 mil. zł. W porówna­
niu z rokiem 1949 budżet mia 
sta na rok 1950 jest prawie 
o 600 mil. mniejszy. Budżet 
administracyjny zamyka się 
sumą 1.500.000.000 zł (2.128 
mil. w r. 1949) przy czym na 
wydatki nadzwyczajne prze­
widziano 252 mil. zł.

Budżety przedsiębiorstw 
miejskich zamykają się sumą
5.594.000.000 zł (4.563 mil. w 
r. 1949) w wydatkach zwy-

czajnych i sumą 283 mil. zł 
(269 mil. w r. 1949) w wy­
datkach nadzwyczajnych. Na 
zakłady opiekuńcze prejiminu 
j<* ZM 283 mil. zł (269 mil. 
w r. 1949). Ogółem cały bud­
żet, wraz z przedsiębiorstwa­
mi zamyka się sumą 8.384.000 
tys. zł (w r. 1949 — 7.820.00Ó 
tys.).

Koszty zarządu ogólnego 
wynoszą około 25 proc. ca­
łości budżetu. Procent ten 
jest dość duży.

Na spłatę długów miasto 
przeznacza około 5 proc. sum 
budżetowych.

Posiedzenie wczorajsze trwa 
ło do późnych godzin wieczór 
nych. Dziś ciąg dalszy, (tt)

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
nr 54, godz. 9—22 „Wybrzeże 
Morza Śródziemnego"

Korne dyżury aptek
Pod „Opatrznością" — Stalina 51 

„ „Lwem" — Plac PKWN 2 
„Nowa Apteka" — Piastowska 38 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — dziś w szpitalu,

(tel. 31-41).

M akabrycina  
w y s i a v a

8 000 psów w mieście-
Zapowiedź szczepień przeciw wściekliźnie

Miejskim Wydziale Zdrowia za­
powiada w najbliższych miesią­
cach powszechne szczepienie 
psów przeciw wściekliźnie. Sącze 
gpkywe ogłoszenia w. tej sprawie

Wedifcug obliczeń, we Wrocławiu

ko 4 tys. zarejestrowanych. O iłe 
wszystkie psy nie zostaną zareje-.

cała akcja nie da pomyślnych wy 
ników, Z każdym rokiem wzrasta 
ilość wypadków wścieklizny u 
psów. W roku 1946 zanotowano na

roku 1947 — 4 wypadki, w 1948 —

dek wścieklizny u kozy.
Groźba rozszerzenia się wściekli 

zny zmusza Wydział Zdrowia dio 
podjęcia energicznych kroków. 
Wszystkie psy, schwytane przez 
rakarza miejskiego, o ile nie bę­
dą miały numeru rejestracyjnego, 
zostaną zabite. Psy zarejestrowa­
ne przetrzymywane będą przez 
trzy dni, a potem zabijane.

Wystawa ziamków i kłódek śred

rycznym, cieszy się dużym powo 
dzendem, dyrekcja Muzeum Histo; 
rycznego nrie spoczęła jednak na 
laurach i jest już w przygotowy­
waniu drugiej, ciekawej, choć mo

kaz narzędzd tortur średniowiecẑ  

tów średniowiecznych, jak obcę-

rowane były Właśnie na wiekach 
średniowiecznych, z historią, któ 
rych dobrze się zapoznalil.

Nowy sezon Teatru Młodego Widza
Teart Młodego Widza, którego

dził wiele miejscowości wczaso­
wych w Karkonoszach zdążył już 
przygotować nowe widowisko i w 
dndu dzisiejszym rozpoczyna se­
zon teatralny. Teatr posiada w 
tym roku wzmocnioną pozycję 
dzdęki pozyskaniu jako reżysera " 
wybitnego artysty, dotychczaso­
wego dyrektora teatru Świdni­
cy, Wiktora. Biegańskiego. Dosko

ny Jerzego Hordyńskiego „Roz- 
mowy z Chopinem“.

Utwory Chopina grać będzie 
znakomita pianistka Maria Bili A-

su chopinowskiego, zajmująca w 
młodszej generacji naszych mu-

recytują: Alina DzierzbLcka, Ha-

szycka, Marcin Godzisz 1 Jerzy 
Przybylski. .
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W Moskwie sprzedaje się 
taką przynętę na ryby, jaka 
w Polsce nie jest używana, a 
mianowicie larwy komarów. 
Wydobywa się ją z mulistego 
dna rzeki Moskwy. Muł wy­
ciąga się kubłami, przemywa 
go następnie na sicie i larwy 
sprzedaje w naczynku z wo­
dą. Przynęta tego rodzaju o- 
kazała się jedną z najslcutecz 
niejszych. Wiele gatunków 
ryb przedkłada ją nad wszel­
kie inne, a leszcze są na ko­
marze larwy szczególnie ła-

W Moskwie są — mniej: wię 
cej — takie same gatunki ko­
marów, jak we Wrocławiu i 
takie same ryby jak w Odrze. 
I te same mają gusty. Tylko 
ostatnio w Odrze ryb jest 
mniej, zwłaszcza w grani-

cach Wrocławia — o czym pi 
saliśmy parokrotnie, bo ście­
ki nieoczyszczone, spuszczane 
z fabryk masowff“trują i pło-

Ryba jest cennym sprzymie 
rzeńcem w walce z komarem. 
Toteż nie tylko ..trzeba ją sza­
nować w Odrze, -ale zarybiać 
i chronić w wodach stoją-' 
cych. W. Dr-ski
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ZAGRANICZNE DELEGACJE BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ 
I DEMOKRACJĘ ZWIEDZAJĄ WROCŁAW

Na właścicieli psów, którzy (nie 
przestrzegają przepisów, posy-

Rirlsy wronami konturów

Serdeczne  
podziękowanie
za udzieloną pom oc  

podczas porodu
składam tą drogą 
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